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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował c. k. we­
terynarza powiatowego Józefa L a n g h a u -  
s a  e. k. koncepistą weterynaryjnym przy 
galic. c. k. Namiestnictwie.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. wete­
rynarza powiatowego Aleksandra G o t t l i  e- 
b a  z Drohobycza do Białej.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lw ów , 13 sierpnia

Angielska Izba gmin uchwaliła wię­
kszością 40 głosów gabinetowi Salisbury’emu 
wotum nieufności i zadecydowała tem samem 
ostatecznie o jego losie. Rząd na taki wy­
nik głosowania był zupełnie przygotowany i 
nie myślał bynajmniej zapobiedz mu jakie- 
raiś sztuczkami przeciwnemi konstytucyi, jak 
to przypuszczali ci, którzy czynili prezesowi 
gabinetu z tego zarzut, iż nieustąpił zaraz 
po stwierdzeniu rezultatu ostatnich wyborów 
parlam entarnych. Jeżeli gabinet pozostawał 
aż do tej chwili w urzędzie, to dla tego 
tylko, iż chciał on dać sposobność przewód- 
cy nowej większości do wyjaśnienia jego sto­
sunku wobec różnych frakcyj, składających 
tę większość i przekonać się, o ile te frak- 
cye będą gotowe popierać p. Gladstona. 
Przeciw temu nie da się nic powiedzieć ze 
stanowiska konstytucyjnego. Wedle konsty­
tucyi, ustępujący premier winien zapropono­
wać koronie swojego następcę, a rozumie się 
samo przez się, iż propozycya może paść 
tylko na męża, posiadającego zaufanie wię­
kszości parlam entu. Ponieważ zaś większość, 
jaką wykazały wybory, była nie tylko małą

pod względem liczebnym, lecz i problematy­
czną co do jakości, więc lord Salisbury u- 
ważał za stosowne odczekać chwili, w któ­
rej zwycięski jego przeciwnik złoży dowód, 
iż większość nowej Izby życzy sobie nie tyl­
ko ustąpienia obecnego rządu, lecz także utwo­
rzenia ministerstwa Gladstona. Po wczoraj- 
szem jednak wotum lord Salisbury nie za­
waha się już niezawodnie z wniesieniem 
prośby o dymisyę.

Rząd lorda Salisbury’ego ustępuje z u- 
rzędu w przeświadczeniu, iż spełnił, jak przy­
stało, swój obowiązek, i że to, co zdziałał 
w ciągu ostatnich lat siedmiu na różnych 
polach życia publicznego, było z korzyścią 
dla państwa brytyjskiego. W jego polityce 
łączyła się roztropność z energią, należyte 
zrozumienie wartości historycznych tradycyj 
z żywem odczuwaniem potrzeb doby nowo­
czesnej i rozumnego postępu. Postęp ten zaś 
ujawnił się w licznych kwestyach polityki 
wewnętrznej, mianowicie na polu ustawo­
dawstwa o ochronie robotników. Bardzo gor­
liwie zajmował się gabinet także kwestyą 
agraryjną, a najważniejszem w tej mierze 
jego dziełem jest bil, który umożliwia rol­
nym robotnikom z pomocą wsparć ze skarbu 
państwowego, nabywanie drobniejszych par­
cel gruntowych, wystarczających na skromne 
utrzymanie. Ustępujący gabinet zorganizo­
wał dalej autonomiczny samorząd w Angiii, 
Szkocyi i Walii, i zamierzał to samo uczy­
nić także w Irlandyi, lecz tutaj z powodu 
wyniku wyborów parlamentarnych, ukończyło 
się na dobrych chęciach. Dzięki pomyślnym 
wynikom swej finansowej polityki, rząd Sa­
lisbury’ego potrafił uzyskać nadwyżki,) które 
mógł użyć na zaprowadzenie bezpłatnej o- 
światy elementarnej i wprowadzić tym spo­
sobem zarządzenie, nieznane dotychczas w 
króiestw;e anglelskiern.

Jedną z największych zasług ustępują­
cego rządu jest bezwątpienia pacyfikacya Ir- 
landyi. W chwili, gdy lord Salisbury obej­
mował ster rządowy, panowała na Zielonej 
wyspie zupełna anarchia, a mordy w Dubli­
nie i na prowincyi rzucały tra giczne światło 
na politykę irlandzką Gladstona. Dzisiaj nie 
ma ani śladu tych anarchicznych i rewolu­
cyjnych stosunków. Z pomocą umiarkowa­

nych ustaw wyjątkowych, położono tamę zbro­
dniczym wvbrykom i pozbyto się terorystów, 
którzy powoli tracili wpływ na masy ludno­
ści. W miarę zaś zn;kania z widowni rewo­
lucyjnego teroryzmu rząd wycofywał ustawy 
wyjątkowe i zaprowadzał na eKonomicznem 
i politycznem polu ułatwienia, któ^e, jeżeli 
nie zupełnie, to w znacznej mierze pojedna­
ły Irlandczyków z istniejącym porządkiem i 
natchnęły ich poszanowaniem dla prawa. 
Tak powstał bil o nabywaniu gruntów, któ­
ry daje możność dzierżawcom stania się z 
czasem właścicielami dUedziczonej obecnie 
przez nich roli.

Nie mniejsze uznanie należy się ustę­
pującemu rządowi za jego działalność na 
terenie polityid zagranicznej. Ministerstwo 
Salisbury’ego umiało stać zawsze z doda­
tnim rezultatem na straży godności, mocar­
stwowego stanowiska i rozlicznych intere­
sów państwa brytyjskiego, a nic wymowniej 
nie świadczy o powoazeniu tej polityki, jak 
okoliczność, iż Anglia była w ostatnicn la ­
tach jednym z najważniejszych czynników 
w życiu ludów E uropy, przyczem nie po­
trzebowała odstąpić ani na włos od zasady 
przestrzegania wyłącznie interesów brytyj­
skich w scisłem ich słowa znaczeniu. Zwal­
czanej swego czasu przez G’adstona teoryi, 
iż Anglia nie powinna prowadzić poli­
tyki europejskiej, lord Salisbury wypowie­
dział wojnę zaraz po objęciu urzędowania. 
I na tem właśnie polegała główna jego za­
sługa, że uznał równorzędność interesów 
Anglii z interesami trójprzymierza, mając to 
niezłomne przekonanie, iż alians trzech mo­
carstw kontynentalnych, ma jedynie na celu 
utrzymanie pokoju i niedopuszczenie do za­
chwiania obecnym porządkiem europejskim, 
służy tedy sprawie wchodzącej w program 
polityki brytyjskiej. Nic zaś nie może przyczy­
nić się wymowniej do scharakteryzowania wy­
bornych tendencyj polityki zagranicznej lor­
da Salisbury’ego jak oświadczenie samego 
Gladstona. Powiedział on w toku kam pa­
nii wyborczej na zebraniu wyborców, iż je ­
żeli korona powoła go do steru rządowego, 
będzie uważał za obowiązek prowadzić na 
polu polityki zagranicznej dalej działalność 
swojego bezpośredniego poprzednika.

Rocznica urzędowania

F. P rezesa  gaM netn lir. Taaffeso,
Wczoraj upłynęło lat trzynaście od 

dnia, w którym hrabia Taaffe objął ważny 
i pełen odpowiedzialności urząd Prezesa ga­
binetu. Z m inistrów , którzy weszli do jego 
gabinetu, na mocy Najw. pism , wydanych 
dnia 12 sierpnia 1879 roku w Monachium, 
oprócz hrabiego Taaffego, pozostaje w urzę­
dzie tylko Pan Minister ro ln ictw a, hrabia 
Falkenhayn.

Te lat trzynaście, na które spogląda 
Pan Prezes gabinetu , pełne są niezmordo­
wanej i obfitej w dodatnie rezultaty pracy.

Pośród walk partyjnych, wśród ściera­
nia się różnych prądów, krępowany w swej 
działalności licznemi trudnościam i, stoi wy­
trwale u steru , oddany całkowicie patryo- 
tycznej pracy, której poświęcił się z zupeł- 
nem zaparciem, mając zawsze i wszędzie na 
oku dobro i pomyślność Państwa Każdy, 
bez) względu pod jakim walczy sztandarem, 
skoro tylko kieruje się bezstronnością, musi 
uchylić czoła przed tą  niezmordowuną, ni­
gdy nie słabnącą, pełną poświęcenia dzia­
łalnością , jaką rozwija Prezez gabinetu 
w usługach Monarchy i Austryi. Obdarzony 
szczególniejszem zaufaniem Najj. Pana, wła­
śnie z tego zaufania czerpie siłę do wy­
trwania na tem mozolnem stanowisku i 
opierania się różnego rodzaju przeciwno­
ściom, na jakich mu niezbywało w ciągu 
długiego urzędowania.

Trudno byłoby przytoczyć, a choćby 
nawet naszkicować to wszystko, co zostało 
zdziałanem w ostatnim okresie la t trzynastu 
pod egidą żyjącego tylko dla dobra swych 
ludów Miłościwego Monarchy. Dwukrotne 
odnowienie ugody z Węgrami, reforma usta­
wodawstwa wojskowego i reorganizacya ar­
mii , wnikające głęboko w życie ludów so- 
cyalno-reformatorskie ustawy, uzupełnienie 
sieci kolei państwowych, przywrócenie ró­
wnowagi w preliminarzu państwowym , za­
warcia traktatów handlowych ze środkowo- 
europejskiemi państwami , wreszcie wielkie
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H R A B I N A
XIII.

(Ciąg dalszy).

Zwalniając kroku, by jak najpóźniej dojśó 
do mieszkania Narkiewiczów, jeszcze się 
zbliżyłem do Edwarda i zapytałem :

— Opiszże mi więc sposób w jaki ci 
się podoba Celina, a odpowiem ci, co zna­
czy wrażenie, jakie na tobie robią te panie 
spotykane wieczorem....

— Doprawdy?
G adaj!

Edward chwilę pomyślał i zaczął:
— W idzisz! Celina mi się niezmiernie 

podoba i codzień więcej. Patrzę w nią, jak 
w obraz. Gdy mówi, to mi się zdaje, że czy­
tam, a błogo mi słyszeć dźwięk jej głosu.... 
Nie umiem ci togo opisać. U Narkiewiczów 
jest mi tak dobrze, jak nigdzie. Siedzimy z 
Celiną naprzeciw siebie lub obok siebie i 
czuję się szczęśliwym , patrząc tylko na 
nią.... Godziny mijają jak minuty, doprawdy, 
jak minuty. Czy ty uważałeś, jakie Celina 
ma spojrzenie. Uważałeś?

—  Tak!
— Gdy spojrzy na mnie, to jakby mi 

ktoś świdrował w sercu, ale to nie boli, ani 
niepokoi. A uważałeś głos jej ? Uważałeś ?

— Uważałem !

— Gdy ona m ów i, to mi się zdaje.... 
czasem nawet nie słyszę i nie uważam , co 
mówi, bo mi tak miło patrzyć się wtedy na 
nią i słuchać, niesłysząc.

U m ilk ł, uszliśmy kilka kroków i pod­
chwycił :

— Taka Celina jest tylko jedna na 
świecie a ty ją porównujesz z innemi. Da 
wno jej nie widziałeś?

— Będzie miesiąc.
— Nie uwierzysz , jak wypiękniała

tutaj.
—  Jeszcze?
—  0 nie do uw ierzenia!
— Doprawdy?
— Zobaczysz! A czyż ty uw ażał, jak 

ona nie jest podobną do nikogo?...
— A! tak! — bełkotałem, by nie 

przerwać tego dziwnego dyalogu.
— Ona inaczej ci w oczy patrzy, ina­

czej podaje rękę. A która z panien w salo­
nie, na raucie kiedyś u mojej matki taką 
ma figurę jak Celina ? która mogłaby się do 
niej umywać w sposobie trzymania się, sta­
nia, siedzenia? ■ olina! ha! Celina! Teraz 
inaczej się czesze. Wystaw sobie, wszystkie 
włosy podejmuje w górę i tak je iakoś wią­
że, że tego nie widać. W ten sposób od­
kryte ma czoło, skroń i szyję. Uważałeś, 
jakie Celina ma skronie?

— Nie uważałem — odparłem, dopra­
wdy nie wiem dla czego wtedy zirytowany, 
chyba tem, że nagle, odkrywałem w idyo- 
cie mężczyznę.

— Nie uważałeś? — podchwycił — 
ona ma skronie, ona.,., ot skronie jej, to 
tylko ma ta pani z portretu.

— Z jakiego portretu? — zapytałem, 
jak osioł jaki niedomyślny.

— Co wisi u nas w salonie.
Szczęściem byliśmy pod bram ą mie­

szkania Narkiewiczów, bo wtedy nie byłbym 
w stanie na żadne pytanie odpowiedzieć.

Edward przystanął i formalnie z prze­
strachem zagadnął:

— Ty może także pójdziesz zemną ?
— A chciałbyś ? — zapytałem nie 

mając oehoty udania się do Celiny, bo mi 
coraz pilniej było widzieć księcia i podzie­
lić się z nim choć częścią mych nadzwy­
czajnych odkryć.

— Nie — odparł Edward — jestem 
nieszczęśliwy, gdy kto jest prócz mnie u Ce­
liny.

— A kapitan?
— Jego znoszę, głuchy i ślepy....
— Chyba ci te przykrości rzadko kto

robi ?
Czasem.... tak.... no, ten Leon.

— Leona tam spotykasz ?
— Bywa — odparł, uścisnął mą dłoń 

i wbiegł do wnętrza ciemnej bramy.
Stałem długo na miejscu, z którego ru­

szywszy szeptałem nieopisanem przestrachem.
Kocha się w Celinie, a na zmysły 

mu działają kokoty. I to był idyota !
Powoli z opuszczoną głową dążyłem 

boeznemi ulicami w aleje Ujazdowskie. Pilno 
mi było do księcia, ale wpierw chciałem to 
wszystko rozważyć i zapuścić się w ciemną 
otchłań konsekwencyi.

Czy mogłem wszystko księciu po­
wtórzyć, księciu, czyli hrabinie? — pytałem 
siebie, a czułem, że ten, który mi pierwszy 
powiedział, źe idyoty, jak Edward, prędko 
się wyrabiają, wtedy, gdy ja myślałem, że 
Edward skończy w domu obłąkanych, mógł je ­
dynie mnie poinformować.

Co dalej miałem począć z tymstra 
sznym fantem, jakim być mi się wydał 
\r owych stosunkach zakochany Edward, za­
kochany w pannie Narkiewicz. Ale to prze­
cież do tego stopnia mnie przestraszać nie 
powinno. To mogłem przewidzieć, i blado 
przewidziałem. To miało być nawet jednym 
z środków moich na przyspieszenie rozwoju 
Edwarda.

To datowałosięod wizyty w Wybranówce.
Myślałem więc już dalej nad tem, 

czem właściwie zostałem przerażony. Siłą 
pracy myśli; wchodząc już do bramy pałacu 
Korjatyriskich , odkryłem przyczynę mego 
anormalnego stanu, dającego się porównać 
tylko do uczucia, jakiego doznaje człowiek 
nagle spostrzegający, iż niefortunnie nawa­
rzył piwa.

Tak! wiedziałem.
Edward mi raz pierwszy wtedy, nie ro­

bił wrażenia idyoty. I stąd pochodził głównie 
mój niepokój.

Edward nie był nic a nic idyo tą!

XIV.
Zaledwie jednak wszedłem siebie, gdy 

mi służący oznajmił, że hrabina prosiła mnie, 
bym natychmiast, skoro tylko się zjawię, 
zgłosił się do niej.

To życzenie spokojnej damy mnie za­
stanowiło, gdyż nigdy ona mnie nie wzywała 
i wszystkie interesa do mnie załatwiała w 
godzinach, któreśmy razem spędzali. Prze­
czucie mi mówiło, iż w pałacu zaszło coś 
nowego. Ażeby się jako tako przygotować 
na widzenie hrabiny, która i na mnie jak 
wszystkich moralnie oddziaływała, zaszedłem 

, do księcia.



dzieło uregulowania waluty — wszystko to 
przypada na trzynasto-letni okres urzędowa­
nia hr. Taaffego.

W pierwszym swym programie hrabia 
Taaffe zakreślił sobie także cel idealny , to 
jest: przyprowadzenie do skutku zgody mię­
dzy ludami. Do urzeczywistnienia tego celu, 
jak pisze jeden z dzienników , niewątpliwie 
nie braw o mu dobrej woli, nie zaniedbał 
żadnych środków , przejednywał jednych 
ustępstwami, zbliżał drugich zapomocą kom­
promisów, ale ostatecznie antagonizmów me 
przytłumił; owszem, w chwili właśnie , gdy 
się zdaw ało, że sprawa zbliża się ku po­
myślnemu zakończeniu, trudności nagle uro­
sły , a spór czesko - niemiecki zaostrzył się 
ponownie. Nie należy jednak zapominać, że 
sprawa czeska przechodzi obecnie może naj­
drażliwsze i najniebezpieczniejsze stadyum; 
jest to, jak gdyby w długiej i uciążliwej 
chorobie przesilenie, a od szczęśliwego jego 
przebycia zależy dalsze zdrowie pacyenta.

Z życzeniami, jakie w dniu dzisiejszym 
odbierał Pan Prezes gabinetu, łączą się 
szczere i serdeczne życzenia ludności k ra­
ju naszego , która pamięta o tem, iż hrabia 
Taaffe zrozumiał znaczenie Galicyi i żywiołu 
polskiego dla Monarchii, i okazywał dla te­
go żywiołu zawsze godną wdzięczności ży­
czliwość.

We wszystkich mniej więcej dzienni­
kach wiedeńskich znajdujemy artykuły po­
święcone wczorajszej rocznicy. Ogólną zwró­
cił na siebie uwagę artykuł tak nieprzyja­
znej do niedawna hr. Taaffemu Neue freie 
Presse. Wykazano w nim , że już sam fakt, 
iż ktoś tak długo stoi u steru Państwa, ma 
wielkie znaczenie, gdyż wykazuje, iż wszedł 
do rządów zbawienny czynnik stałości. Na­
stępnie rozbiera artykuł stanowisko stronni­
ctwa liberalno-niemieckiego do teraźniejsze­
go gabinetu i wywodzi, że obecnie, po dłu­
gich latach boju, Niemcy żadnego nie mają 
powodu do odmawiania swego poparcia hr. 
Taaffemu. Po oświadczeniu, iż nikt nie jest 
więcej powołany do utworzenia koalicyi par- 
tyj ze zjednoczoną lewicą, jak hr. Taaffe, or­
gan zjednocznej lewicy niemieckiej wyraża 
w końcu życzenie, aby hr. Taaffe jak naj­
dłużej pozostał u steru i używał jak najle­
pszego zdrowia, iżby mógł zużytkować swoje 
doświadczenia polityczne na korzyść P ań ­
stwa.

Przy sposobności 13 rocznicy rządów 
hr. Taaffego, nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć szczegółowo skład dziewięciu 
gabinetów hr. Taaffego, od dnia 12 sierpnia 
1879 r. aż do chwili bieżącej. Do pierwszego 
gab inetu , oprócz hr. Taaffego, który objął 
prezydyum i sprawy wewnętrzne, należeli: 
hr. Falkenńayn (rolnictwo), Stremayr (spra­
wiedliwość i oświata), gen. Horst (obronę 
krajową), Korb -Weidenheim (handel), dr. 
Prażak (bez teki), dr. Ziemiałkowski (bez 
teki), szef sekcyi Chertek (tymczasowy za­
rząd skarbu). Dnia 16 lutego 1880 ustąpił 
Ohertek; w jego miejsce objął finanse ba­
ron Kriegsau, dr. Strem ayr zatrzymał tylko 
tekę Sprawiedliwości, a tekę oświaty oddał 
baronowi Conradowi. Dnia 26 czerwca 1880 
ustąp ili: dr. Stremayr, K riegsau, Chertek, 
Korb i .Horst; ministrem skarbu zamiano­
wany został dr. Dunajewski, ministrem han-

Tego jednakże nie znalazłem w domu.
Nie było rady, musiałem się udać 

wprost do hrabiny, a wolałbym był wiedzieć 
uprzednio, jaki miała do mnie specyalny, a 
więc ważny interes. W stosunkach zale­
żnych , w chwilach zdenerwowania , boimy 
się prawie osób, które choćby najwzglę- 
dniejsze mają nad nami prerogatywy.

Zresztą, kłamać nie umiałem, a sta­
wało mi w myśli możliwe pytanie hrabiny, 
brzmiące w tych kilku słow ach:

— Gdzie jest teraz Edward?
Dotąd, na podobne, a częste zapytanie, 

odpowiadałem najnaturaln ie j:
— Nie wiem.
Dziś samo przypuszczenie tego samego 

zapytania mnie przerażało, i rozmyślając 
nad niem , przystanąłem na schodach , spu­
szczając się już na pierwsze piętro.

Czyż mogłem odpowiedzieć prawdę ? 
Czyż mogłem zataić.... dziś, gdy wiedziałem, 
że Edward się poprostu kocha w Celinie?

Nie stało czasu na namyślanie się. 
Ruszyłem dalej , i w minutę później znala­
złem się w salonie, gdzie na swych zwy­
kłych miejscach bawili pani Wanda i książę.

Z min ich nic wywnioskować nie mo­
głem. Były one zwyczajne, a zresztą w tych 
egzystencyach prawie nigdy nie zmienia się 
fizyognomia. Z chwilą, gdy odpadają troski 
i katastrofy materyalne, jakże mało pozosta­
je rzeczy, mogących wstrząsać wielkimi 
egoistami ?....

Hrabina powitała mnie i wskazała mi 
zwykły mój fotel. Książę widocznie pod­
chwycił moje zaciekawienie, bo się pierwszy 
odezwał:

— Nadzwyczajne zaszły wypadki....
— Nadzwyczajne ? n ie ! — podchwy­

ciła hrabina — ale , a le... zastraszające, i 
co gorzej, podejrzane.

dlu baron Kremer, ministrem obrony krajo­
wej gen. Welsersheimb i ministrem sp ra­
wiedliwości dr. Sreit. Dnia 14 stycznia 1881 
ustępują bar. Kremer i Horst, minister dr. 
Prażak obejmuje tymczasowo tekę sprawie­
dliwości , baron Pino tekę handlu. Dnia 5 
listopada 1S85 otrzymał dymisyę baron Con­
rad, na ministra oświaty powołany został 
dr. Gautsch. linia 16 marca 1886 został 
uwolniony baron Pino, kierownikiem mini­
sterstwa handlu został szef sekcyi Pusswald. 
Dnia 26 czerwca 1886 w miejsce p. Puss- 
walda ministerstwo handlu obejmuje marg. 
Bacąuehem. Dnia 11 października 1888 za­
miast dr. Ziemiałkowskiego ministrem bez 
teki został p. Zaleski. Dr. Prażak otrzymał 
uwolnienie od zarządu teką sprawiedliwości, 
którą objął hr. Fryderyk Schoenborn. Dnia 
4 lutego 1891 ustąpił dr. Dunajewski, mi­
nistrem skarbu został dr. Steinbach. Dnia 23 
grudnia 1891 hr. Kuenburg został ministrem 
bez teki. Dnia 9 sierpnia 1892 nastąpiła 
dymisya ministra dr. Prażaka.

Zmiany w dy płoniący i austro- 
węgierskiąj.

Zapowiadane od dawna ustąpienie 
austro-węgierski ego ambasadora przy dwo­
rze berlińskim hr. Emeryka Bzechenyi’ego, 
nie ulega teraz wątpliwości. Zmiana ta na­
stąpi w jesieni. Hr. Emeryk Szechenyi, uro­
dzony 15 lutego roku 1825, jest bratankiem 
sławnego hr. Stefana, który przed rokiem 
1848 najwięcej przyczynił się do podniesie­
nia Węgier na polu ekonomicznem, potem 
wskutek wybuchu powstania, tak sprzecznego 
z jego przekonaniami dynastycznemi, dostał 
pomieszania zmysłów i skończył życie samo­
bójstwem w roku 1860. Hr. Emeryk Sze­
chenyi za młodu wprawdzie służył w dyplo- 
macyi, ale wcześnie usunął się i osiadł w 
swych dobrach. W styczniu roku 1879, wy­
dobyty z zacisza wiejskiego przez hr. An 
drassy’ego, nie otrzymał ważnego stanowiska 
ambasadora w Berlinie, jako fachowy dyplo­
mata, lecz jako magnat węgierski, uznawa- 
jący potrzebę przyjaznych stosunków z no- 
wem cesarstwem niemieckiem i mąż, obda­
rzony niepospolitemi zdolnościami towarzy­
skiemu To też hr. Szechenyi wkrótce umiał 
sob'e wyrobić w Berlinie bardzo przyjemną 
pozycyę, a mianowicie wejść w najbliższe 
stosunki z ks. Bismarckiem i jego domem. 
Ale to, co aż do roku 1890 było zasługą hr. 
Szechenyi’ego, obecnie, przy wzmagającem się 
naprężeniu pomiędzy hr. Crprivim a byłym 
kanclerzem, utrudnia położenie hr. Szeche- 
nyi’ego i niezawodnie przyczyniło się do tego, 
iż zażądał djmisyi.

Weszło już jakoby w zwyczaj, że go­
dność ambasadora austryacko-węgierskiego w 
Berlinie piastuje Węgier: po hr. Karolym Sze­
chenyi. a po Śzechenyim , jak zapowiadają 
ze wszystkich stron, obejmie ją  Szoegyenyi- 
Marich. Urodzony 12 listopada 1842 roku 
w Wiedniu, p. Szoegyenyi, w roku 1869 wstą­
pił do sejmu węgierskiego, gdzie się przy­
łączył do konserwatywnej frakcyi barona 
Sennyeya; w roku 1883 został pierwszym 
szefem sekcyi i jakoby podsekretarzem stanu

— Cóż takiego? — odparłem — sia­
dając, i siląc się na niezdradzenie mych 
emocyj.

— Pamiętasz pan — zaczęła hrabi­
na — będzie temu przeszło miesiąc, jak tu, 
siedząc tak, jak dzisiaj, udzieliłam wam i 
Edwardowi mego planu, co do jego małżeń­
stwa ?

— T ak , będzie temu więcej niż mie­
siąc.

— Tem gorzej! Edward wtedy odpo­
wiedział.... Nie przypominasz pan sobie, co 
odpowiedział ?

— Ja doskonale pamiętam - wtrącił 
coprędzej książę — odpowiedział: „owi ma- 
m anu.

Hrabina ściągnęła brwi, co było jedy­
nie u niej oznaką doznanej przeciwności.

-— Prince — bąknęła — si vous pou- 
viez Hre scrieu%.

— A  vo$~ordres comtesse! — odparł 
książę, wzdychając.

A ona dalej, zwracając się do mnie, 
zapy ta ła :

— Nie pamiętasz pan ?
— Owszem! — podchwyciłem — o ile 

sobie przypominam, to kilka jego w tym 
przedmiocie odpowiedzi wyrażało zgadzanie 
się na plan pani.

— Nieprawdaż! — zawołała z wido­
czną radością pani Wanda — i ciągnęła — 
od tego czasu uważałam za stosowne więcej 
nie nalegać, skoro znał moje życzenie, 
czyli.... moją wolę. Wprawdzie dziwił mnie 
sposób , w jaki Edward.. . faisait sa emir, 
ale zrobiłam sobie słuszną uwagB,que nhacun 
a sa tnanure de faire la ęour....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wincenty hr. Łoś.

w ministerstwie spraw zagranicznych, zaś w 
grudniu roku 1890, w miejsce barona Or- 
czego, węgierskim ministrem przy Najw. 
Dworze. Na początku następnego roku jako 
zastępca hr. Kalnoky ego kierował obradami 
pełnomocników austryacko-węgierskich i nie­
mieckich, wyznaczonych do zawarcia trak ta­
tów handlowych. Posiada on niewątpliwie 
wszelkie kwalifikacye na wysoki i ważny u- 
rząd ambasadora. W głównej rzeczy oczy­
wiście p. Szoegyenyi reprezentuje ten sam 
system, co hr. Szechenyi. Można jednak do­
patrzeć się pewnego odcieniu w ich poli- 
tycznem stanowisku. Hr. Szechenyi należał 
do bliższego koła hr. Andrassy’ego, które 
świeżo weszło w rodzinne związki z domem 
ks.Bismarcka Natomiast p Szoegyeni pocho­
dzi z rodziny, należącej do obozu staro-kon- 
serwatystów węgierskich, do którego zali­
czali się także dawniejsi ambasadorowie-, hr. 
Apponyi i Karolyi.

Ko we tajne dokumentu rossyjskie.
Politische Gorrespondent ogłasza w ob- 

szernem streszczeniu pomieszczone w Swo­
bodzie cztery nowe dokumenta rossyjskie. 
Do dokumentów tych , pochodzących z ta j­
nego archiwum rossyjskiego konsulatu w Ru- 
szczuku dołączone jest pismo byłego urzę­
dnika poselstwa rossyjskiego, Jacobsona, 
podpisane pseudonimem: „Eusskij". W pi­
śmie tem oświadcza Jacobson, iż ogłasza te 
dokumenta jako odpowiedź urzędowej prasie 
serbskiej, która zaprzeczała autentyczności 
ogłoszonym poprzednio aktom. Jacobson 
apeluje do sumienia metropolity Michała 
w nadziei, iż tenże nie zaprzeczy wiarogo- 
dności owych dokumentów.

Pierwszy dokument jest szyfrowanym 
telegramem szefa azyatyckiego departamen­
tu do rossyjskiego generalnego konsula 
w Ruszczuku, z 5-go kwietnia 1884 roku, a 
zawiera polecenie wypłacenia serbskiemu 
metropolicie Michałowi 10.000 frank, z re­
zerwowego funduszu konsulatu, za podwój­
nym kwitem, który należy przesłać azyatyc- 
kiemu departamentowi. Dalej następuje taj­
na instrukeya azyatyckiego departamentu do 
wspomnianego km sulatu, z 10-go kwietnia 
1884 , w której wykazano , iż nieszczęśliwy 
ruch narodowy w Zajcarze i innych mia­
stach serbskich , oraz nieprzyjaźń króla Mi­
lana ku metropolicie Michałowi, zmusiły go 
schronić się do Bułgaryi Metropolita w tej 
instrukcyi wskazany jest jako serbski przy­
wódca partyi , która stara się o przywróce­
nie rossyjskiego wpływu w Serbii i o wzbu­
dzenie wśród narodu sympatyj dla oddanej 
Rossyi dynastyi Karadżordżewiczówi. Pismo 
przytacza prześladowania, na jakie narażony 
jest metropolita ze strony władz serbskich, 
i wspomina o przedstawieniach , zakomuni­
kowanych bułgarskiemu rządowi przez ga­
binet serbski co do pobytu metropolity 
w Bułgaryi Pismo to zaleca najgoręcej me­
tropolitę opiece rossyjskiego agenta w Buł­
garyi, i dodaje, iż minister spraw zagranicz­
nych, Giers, na poparty przez oberprokura- 
tora św. synodu wniosek radcy stanu, Joni- 
na, uchw alił, aby metropolicie , ze względu 
na brak środków utrzymania, wypłacano ro­
czną subwencyę 10.000 franków. Do pisma 
dołączony był czek , opiewający na 10.000 
franków, który miał służyć na pokrycie wy­
płaconej już metropolicie, na podstawie te­
legramu z 5-go kwietnia kw oty, pobranej 
tymczasowo z rezerwowego funduszu konsu­
latu.

Trzeci dokument je s t  również tajną in- 
strukcyą, a mianowicie z 4 maja 1884, w 
której szef azyatyckiego departamentu za­
wiadamia generalnego konsula w Ruszczuku, 
iż metropolita Michał za pośrednictwem ge­
neralnego prokuratora św. synodu prosił o 
pozwolenie na stały pobyt w Rossyi. Po 
przedstawieniu powodów, które skłoniły me­
tropolitę do tej prośby, oświadcza szef azya­
tyckiego departamentu, iż przesiedleniu się 
metropolity do Rossyi nie stoi. na przeszko­
dzie zasadnicza trudność,_ dołącza jednak do 
tego żądanie, aby dostojnik ten podał po­
przednio, w jakiej miejscowości zamierza za­
mieszkać i które osobyj towarzyszyć inu bę­
dą. Dokument kończy się słowy: „Muszę do­
dać, iż dla nas z rozmaitych politycznych 
względów byłoby bardzo pożądanein, abyś 
się pan starał odwieść metropolitę od zamia­
ru przesiedlenia się do Rossyi. “

Czwarty dokument z 12 maja 1884 jest 
odpowiedzią generalnego konsula w Ruszczu­
ku, który zawiadamia sz.efa azyatyckiego de­
partamentu, iż metropolita obstaje przy żą­
daniu przesiedlenia się do Rossyi. Metropo­
lita zamierza osiąść w serbskim klasztorze 
w Moskwie, a towarzyszyć mu będzię jeden
archimandryta.

Ko wy ukaz; przeciw  Polakom .
Ukaz minisra kom unikacyi polecający 

usuwać z kolei w Królestwie Polskiem urzę­
dników narodowości polskiej, brzmi w do­
słownym przekładzie.

„Do zarządu Towarzystwa drogi żela­
znej nadwiślańskiej.

„Zarządzający ministerstwem rozkazał 
zakomunikować zarządowi, że uważa za n ie ­
możliwe potwierdzać na urzędach, na które 
potwierdzenie do niego należy, innych osób, 
jak tylko osoby rossyjskiego pochodzenia.

„Co się tyczy zarządzającego drogą że­
lazną, to potwierdzeniu ministra będzie on 
podlegał na mocy prawa, które wkrótce zo­
stanie wydanem. Wedle tego prawa urzędy 
zarządzających (dyrektorów) dróg żelaznych, 
należących do prywatnych Towarzystw, bę­
dą podlegać prawom państwowej (rządowej) 
służby na zasadzie ustawy o służbie rządo­
wej; prywatnym zaś Towarzystwom kolei że­
laznych pozostawia się prawo tylko przed­
stawiać ministrowi komunikacyi kandydatów 
na te urzędy i wniosków co do wysokości 
ich wynagrodzenia.

„Dla tego poleca się, żeby zarząd To­
warzystwa niebawem, jak tylko wyjdzie i o- 
głoszone będzie powyższe prawo, przedsta­
wił ministrowi najmniej Gzeck kandydatów 
na urząd zarządzającego drogą, a dalej, aby 
do 1 września b. r. przedstawione były oso­
by rossyjskiego pochodzenia do potwierdze­
nia na inne posady.

„Przyczem minister komunikacyi raczył 
polecić, aby zawiadomić zarząd Towarzy­
stwa, że jeśli wyżej wymienione jego rozpo­
rządzenie nie będzie ściśle wykonane, to zmu­
szony będzie po upływie oznaczonego czasu, 
sam wyznaczyć osoby na pomienione posa­
dy i osoby te będą urzędować dopóty, dopó­
ki zarząd nie przedstawi odpowiednich kan­
dydatów.

„Tymczasem zarządzający kancelaryą 
(pod.) Michniewicz.“

Że ukaz ten ma czysto polityczr (-re­
presyjny charakter, to widoczne i wypowie­
dział też to minister komunikacyi deputacyi 
rady zarządzającej kolei warszawsko-wiodeń- 
skiej na dwukrotnem posłuchaniu, któreeo 
przebieg w całej osnowie podaliśmy.

K atolicki Uniwersytet w Austryi.
Równocześnie ze Zjazdem katolików o- 

bradował w Lincu „Związek dla założenia 
i utrzymania katolickiego Uniwersytel u w 
Salcburgu." Na waluem zgromadzeniu doro- 
cznem, j ikie odbyło się w sali redutowej, 
powołał się przewodniczący Związku ks. ar­
cybiskup Haller na b. ministra oświaty Con­
rada, który sam przyznawał racyę katolickie­
mu Uniwersytetowi i zalecał, aby katolicy 
nie upadali na duchu.

Dr. Apfalter przedłożył sprawozdanie 
z czynności Związku.

Związek liczył 13 akademickich filij i 
84 grup parafialnych, do których należy 
6.160 członków. Majątek Związku wynosi 
121.185 zł. Majątek ten musiałby uróść p ię t­
nastokrotnie, zanim doszedłby cyfry, któraby 
dała 120.000 procentu, jaki jest niezbędny, 
jeśli ma powstać Uniwersytet. Katolikom 
chodzi o Uniwersytet, któryby był zupełnie 
niezależny od Państwa, i podlegał wyłącznie 
Kościołowi. Szukają oni żywego dowodu , iż 
Państwu nie przysługuje monopol nauczania, 
że Kościół jest powołanym nauczycielem. 
Dr. Bósendorfer zachęcał do zakładania filij. 
Ks. biskup. Katschthaler nie wierzy, ażeby 
większość parlamentu, która nawet szkoły 
wyznaniowej dać nie chce , zgodziła się na 
przywrócenie Uniwersytetom charakteru ka­
tolickiego. Personal nauczycielski w Uniwer­
sytecie katolickim winien być tak dobiera­
ny, aby uczyli ludzie wierzący szczerze i 
bez zastrzeżeń, jawni przed całym światem 
wyznawcy swych przekonań.

Cholera.
Piszą z Petersburga :
W starej stolicy Rossyi, w Moskwie, 

pojawiła się już cholera. Generał-guberna- 
tor moskiewski, w. ks. Sergiusz, wydał ode­
zwę do ludności w której stara się uspo­
koić mieszkańców, iż „epidemii dawno już 
spodziewano się , a więc użyto, wśzelkich 
środków, aby jej siłę osłabić". Że zaniepo­
kojenie w mieście Moskwie — słynnej ze 
swych zaburzeń z powodu pojawienia się w 
niej dżumy, w ósmem dziesięcioleciu wieku 
przeszłego — istnieje i obecnie, sądzić mo­
żna z ostatniego ustępu odezwy generał gu­
bernator skiej, który b rzm i: „Żadnych raeyo- 
nainych powodów do zbytecznej trwogi do­
tąd nie m a ; niedorzeczne pogłoski mogą 
szerzyć tylko tchórze i ludzie całkowicie nie 
wykształceni, dla tego wzywam ludność Mo­
skwy i gubernii moskiewskiej do bezwarun­
kowego poddawania się wymaganiom władzy 
oraz okazywania należnych względów i powa­
żania dla lekarzy i osób, należących do per- 
sonalu lekarskiego, które z chrześciańskiem 
poświęceniem oddały się posługom około 
cierpiących. Jestem przekonany, że ludność 
miasta Moskwy swem rozumnem postępo­
waniem da dobry przykład poddania się woli 
Bożej i posłuszeństwa dla władzy, lecz gdyby, 
na nieszczęście, pojawiły się gdziekolwiek-



bądź usiłowania naruszenia porządku, to ści­
gać będę takowe z nieubłaganą surowością, 
w celu obrony interesów samejże ludności11.

Liczny a ciemny proletaryat robotniczy 
Moskwy, tego głównego ogniska przemysło­
wego Rossyi, przedstawiać może istotne nie­
bezpieczeństwo dla spokoju i porządku w mie­
ście, gdyby cholera przybrała tam groźniej­
sze rozmiary.

Przebieg jarm arku niżno-nowogrodzkie- 
go, jest niepomyślny. Pomimo niezwykłych 
zarządzeń san itarnych , przeprowadzonych 
przez energicznego gubernatora, hr. Bara­
nowa, umiera dotąd w Niżnym Nowogro­
dzie dziennie przeciętnie » 0 —70 osób. W 
uznaniu zasług gubernatora około utrzyma­
nia porządku w mieście i niezwykłej ener­
gii, jaką tenże rozwinął w czasie epidemii, 
kupiectwo niżno-nowogrodzkie wręczyło mu 
adres dziękczynny.

K R O N I K A

Lwów , 13 sierpnia.

do
tu-

(Rynek 1. 30). Karta udziałowa kosztuje 2 zł., liczy 3.800 metrów wysokości. Dotarłszy
karta na bankiet 4 zł. celu, t. j. stanąwszy na wierzchołku góry,

Wybór uzupełniający jednego ryści przy pomocy przewodników na prędce z
członka Rady powiatowej w Krakowie, z gru- : Jryl lodowców zbudował, ołtarz a ksiądz Lan-
py gmin wiejskich rozpisany został na dzień | termmo celebrował Mszę uroczystą, którą obe­
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tach legitymacyjnych, które doręczy ‘ wyborcom i Mo“tr 7 ,so’ ni® ^łoslJ ellwał-y Stworzyciela du- 
c.k. starostwo. ! “  żade“ d^howny.

Wybór uzupełniający dwóch członków Ra-

tąd żaden duchowny.
 t  _ Z Neapolu donoszą o niesłychanie

dy powiatowej w Kołomyi, z miasta Kołomyi, I śmiałym napadzie bandytów na pewnego wła-u. y yt iciou rr oj " i 7 “  -   j -i   j l / a i**\
rozpisany został na dzień 21 września b. r. śeieiela dóbr w Caltanisetla (w Sycylii) na-

łego. Nad ranem przystąpiono do zebrania po­
piołów. Członkowie klubu zaopatrzyli się w tym 
celu w osobne łyżeczki złocone. Każdy z nich 
wsypywał kolejno popioły dó marmurowej urny, 
którą następnie procesyonalnie zawieziono do 
Chicago.

— Edison, słynny wynalazca amerykań­
ski , jest człowiekiem ubogim — jeżeli własne 
jego słowa są wiarogodne. Najznakomitsze jego 
wynalazki przyczyniły mu więcej kosztów — 
jak wyznał przed sprawozdawcą jednego z pism 
nowojorskich — niż mu przyniosły dochodu. 
Patent na ulepszony przez siebie telegraf sprze-
-  ’  ■ '  f tA  A A A  i  1 / ,any zostai na nzien a>jl września u. i. I ©ui îcia uuui. r» ^.. ~ -j — -—

Wyboru tego dokona Rada gminna miasta ] zwiskiem Billotiego, którego bandyci porwali i dał jakoby za 30.000 dolarów, a tę stosunkowo
’ po kilku dniach rozstrzelali a następnie spalili, małą sumę pochłonęły eksperymenta, które mu-

- - * • ’ - ■* -  1 /  .

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ponikowi- 
ca mała, w powiecie brodzkim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Komisya dekoracyjna, wybrana 
przez komitet miejski dla przyjęcia Najj. Pana, 
uchwaliła wystawić przed budynkiem dworca 
kolejowego podwyższenie (estradę) dla Reprezen- 
tacyi miejskiej. Całe miejsce przed dworcem przy­
strojone będzie wmaszty z festonami, chorągwiami 
tarczami herbowemi. Roboty ciesielskie wykona 
budowniczy p. Muller, tapicerskie p. Tkacz, a 
roboty dekoracyjne teatralny malarz dekoracyjny 
p. Dtill.

Przed pałacem Namiestnikowskim wysta­
wiona będzie brama z rur żelaznych gazowych, 
a na przestrzeni od pałacu Namiestnikowskiego 
do pałacu sejmowego płonąć będą ozdobne świe­
czniki gazowe, w kształcie gwiazd, ślimaków, 
pochodni i t. p.

Specyalna komieya, wybrana na wniosek 
dr. Roszkowskiego z łona komitetu pełnego, u- 
chwaliła zakupić dla prezydenta miasta u zło-1 
tnika p. Jerzyny złoty łańcuch i dwa-mniejsze ! 
łańcuchy dla wiceprezydenta i I. delegata, tu­
dzież 97 oznak dla radnych miejskich.

Komisya ekwipacyjna miejska zakupiła 
nową uprząż do nowego powozu prezydenta 
miasta.

— Pp. uczestników w kantacie 
dla Najj. Pana, która będzie odśpiewana przed 
gmachem Namiestnictwa w dniu 31 b. m,, za­
wiadamia się, że po myślipisraa generalnej Dy- 
rekcyi kolei państwowej 1. 110.866, szanowni 
uczestnicy otrzymają wolne karty jazdy 
III klasą. Zgłoszenia członków Towarzystw mu­
zycznych przyjmuje aranżer serenady p. Romuald 
Makarewicz, we Lwowie, plac Chorążczyzny 1 4. 
Imieniem komitetu miejskiego, radny Apolinary  
Stokowski.

— W korpusie c. k. galic. strafty 
skarbowej będzie wkrótce około 20 posad do 
obsadzenia. Interesowani znajdą bliższe informa- 
cye w ogłoszeniu, zamieszczonem w dzisiejszym 
„Dzienniku urzędowym“ Gazety Lwowskiej.

Kołomyi w myśl §. 5. Ord. wyb. powiat.
L ''kurs. Lwowskie Towarzystwo 

śpiewackie „Lu .ia“ rozpisuje niniejszem kon­
kurs na nauczyciela lub nauczycielkę śpiewu 
solowego, z terminem zgłoszeń do 25 b. m. 
Od nauczyciela, względnie nauczycielki śpiewu 
solowego wymaga Towarzystwo oprócz odpowie­
dnich kwalifikacyj fachowych, aby : 1) nauka 
odbywała się w lokalu Towarzystwa „Lutnia";
2) pięciu uczniów, przez Reprezentacyę m. Lwo­
wa przyjętych, pobierało naukę łącznie przez 
trzy godziny tygodniowo, należycie rozłożone;
3) każdy uczeń w tygodniu co najmniej przez 
40 należycie rozłożonych minut wyłącznie sam 
z nauki śpiewu solowego korzystał. Czas szkol­
nego roku trwać ma przez 10 miesięcy, a to od 
15 września do 15 lipea. Wysokość rocznego 
wynagrodzenia oznaczona zostanie na podstawie 
porozumienia się Zarządu Towarzystwa z ofe­
rentem, względnie najlepszym. Zgłoszenia pise­
mne należy wnosić do Zarządu lwowskiego To­
warzystwa śpiewackiego „Lutnia" na ręce se­
kretarza tegoż Zarządu p. W. Włodzimirskiego 
(przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18 we Lwowie), 
który też bliższych informacyj udzieli.

— Prawdziwą ozdobę pozyskało mia­
sto nasze, dzięki pomysłowi p. Gubrynowicza, 
właściciela znanej firmy księgarskiej. P. Gubry- 
nowicz fronton nowej kamienicy swojej, naprze­
ciw kościoła archikatedralnego, ozdobił, bardzo

ponieważ rodzina jego nie złożyła żądanego 
okupu pół miliona lirów. Zwęglone zwłoki zna­
leziono w grocie pod Leonforte. Ludność wzbu­
rzona żąda energicznej akcyi przeciw rozbój­
nikom.

— Dwaj laureaci. Tegoroczna wystawa 
powszechna sztuki w Mouachium, dając artystom 
naszym dwie osobne sale, zgromadziła poważną 
sumę dzieł, zaszczytnie reprezentujących wobec 
Europy usiłowania młodocianego naszego malar­
stwa. Wśród laureatów znajdujemy na pierw­
szym planie: Alfreda Kowalskiego i Kazimierza 
Pochwalskiego, obdarzonych medalami złotemi 
I-ej klasy. Alfred Wierusz-Kowalski urodził się 
w Kaliszu w r. 1850, gdzie też uczęszczał do 
gimnazyum. W r. 1868 przybył do Warszawy 
i zapisał się do szkoły rysunkowej, lecz w pół­
tora roku już potem wyjechał za granicę i ko­
lejno czas jakiś przebywał w Dreźnie i Pradze; 
w końcu roku 1873 przybył do Monachium i 
odtąd w niem zamieszkuje. Tutaj do r. 1875 
mniej więcej pracował w królewskiej Akademii 
pod profesorem Wagnerem, lecz równocześnie 
malował wciąż małe obrazki, które nieledwie od 
pierwszych chwil znajdowały chętnych nabyw­
ców. W roku 1875 przeszedł pod kierunek pro­
fesora Brandta, mając nawet pracownię obok 
swego mistrza. Wziętość i sława Kowalskiego 
wzrastały pomału, ale jednym ciągiem i obecnie 
artysta ten, w pełni siły męskiej, uważany jestciw Łosoiuiii i ~ artysta ten, w peim siiy iu^ ujcj, uksmuj jc=><,

stosownie, popiersiami znakomitych naszyć poe- j ako je(jen z fiiar<5w monachijskiego malarstwa, 
Wrnnra, ustawione zostały w pół- ł,A1,„MOTn Ma­tów ifpisarzy. Wczoraj ustawione zostały w pół 

kulistych nyżach biusta Koehanowskieg, Mickie  * • • • ......■»-_ Tł_
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zaszczycony honorowym tytułem profesora. Ma 
luje z łatwością i dużo, a obrazy jego, płacone

wicza. Krasińskiego, Słowackiego i Asnyka. Po- nadzwyczaj drogo , zdobią już wiele' galeryj
i   „ „ n t n h r  TU HISHIO! H raC O W lli • r r \  1______I .  _____________ „ „ Z ł , , -piersią wykonane zostały w znanej pracowni 

rzeźbiarskiej artysty Herasimowicza i przynoszą 
prawdziwy zaszczyt młodemu artyście. Dosko 
nale wykonany jest z natury biust sympatyczne 
go Ely’ego.

— Wypadek zasłabnięcia podró­
żnego zdarzył się wczoraj po południu w po­
ciągu, który z Rawy zdążał do Lwowa. Mło­
dzieniec pewien, po spożyciu obfitej przekąski 
w Żółkwi, zaniemógł na żołądek w drodze do 
Kulikowa, na której to stacyi przerwał podróż 
i oddany został pod opiekę jadącego tym sa­
mym pociągiem chirurga z Rawy, który wo­
zem odwiózł go do Żółkwi, gdzie chory zna­
lazł wygodne pomieszczenie w zajeździe. Tego

■■ n. i  A m .

i muzeów. Obecnie zwraca ogólną uwagę jego 
większych rozmiarów obraz „Wilk samotnik o 
dłączony od stada “, zakupiony do nowej Pina- 
koteki.

Młodszy o lat cztery od Kowalskiego, Ka­
zimierz Poehwalski jest przeważnie wychowań- 
cein krakowskiej szkoły sztuk pięknych. W Mo­
nachium, gdzie zapisany był w latach od 
1876— 1878, w Akademii otrzymał medal 
srebrny za studya. Następnie mieszkał czas 
dłuższy w Krakowie, a teraz, od kilku zaledwie 
miesięcy w Wiedniu, gdzie jest formalnie obsy­
pywany zamówieniami portretowemi. Główną 
cechą talentu Pochwalskiego jest siła w trakto­
waniu i wyzyskanie w malowanej osobie stronylazi wygoane w wauiu i rt j  ™ ^ ^

samego jeszcze wieczora przybył do żółkwi, wy- psychologicznej; obrazy jego przemawiają więcej
/-.m n i  4 Ir^1 n r n m  7nd.I1P

X *** —y  ---- -------------
polsk ich , który odbędzie się we Lwowie w 
dniach 10, 11 i 12 września 1892 jest nastę-

---------- o "  1/  ------ ^
słany z ramienia c. k. Namiestnictwa, które te 
legraficznie uwiadomione zostało o wypadku, ce 
lem opatrzenia chorego, lekarz powiatowy dr.
Lachowicz, który stwierdził, że jedyną przyczy­
ną niedyspozycyi był popełniony przez podróżne­
go błąd dyetetyczńy. Dziś pociągiem rannym 
młody ów podróżny, po przespaniu się, w do­
brem już zdrowiu przybył wraz z dr. Lacho- medale I  klasy 
wiczem z Żółkwi do Lwowa.

Pomimo tego, zarząd kolejowy, po nadej- 
j  śeiu wczorajszego popołudniowego pociągu z 

' I Rawy na stacyę tutejszą, zarządził natychmia-
7~. J Zajazdu techników | atowe dezinfekeyonowanie owego wagonu, w któ-

' w ' rym się zdarzył opisany wyżej wypadek za­
słabnięcia podróżnego.

— Z o h se rw a to ry u m  c. k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 sierpnia 1892.
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12go sierpnia do 12 w południe 
dnia 13 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr codo kie­
runku zmienny, co do siły słany (1), niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (71 proc. 
wilgot. względ.); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f—16,0°G., najwyższa 22,0°0. dziś w po­
łudnie, najniższa ~|-11,1"C. w nocy.

Przez całą ubiegłą dobę. mieliśmy po­
godę.

Zniżka barometry ozu a 750 do 755 mm 
znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 
770 do 765 mm. we Erancyi ; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w lslandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe

rysunkiem niż kolorem. Znane ogólnie są 
portrety : Sienkiewicza, Popiela, Burzyńskiego 
i t. d., które i u nas ogólny wzbudzały po­
dziw. Poelwalski otrzymał już kilka medali, a 
mianowicie: w Wiedniu i Monachium w roku 
1890, oraz w Berlinie w r. 1891 medale II 
klasy, w Wiedniu i Monachium w r. 1892

puj%cy:
Dnia 9 września (piątek) o godzinie 8 

wieczór zebranie towarzyskie w lokalnościach 
kasyna Miejskiego.

Dnia 10 września (sobota) przedpołudniem. 
Pierwsze posiedzenie plenarne w auli Szkoły 
Politechnicznej; początek o godzinie 9 rano: 1. 
Otwarcie Zjazdu. 2. Wybór prezesa , 4 zastęp­
ców i 4 sekretarzy. 3. Odczytanie protokołu II 
Zjazdu techników polskich z r. 1886. 4. Powi­
tanie Zjazdu przez prezesa wystawy przemysłu 
budowlanego i zaproszenie do zwiedzenia wy­
stawy. Zwiedzenie wystawy przemysłu budo­
wlanego. Wspólny obiad w ogrodzie Miejskim. 
Popołudniu. Odczyt inżyniera Józefa Łubień­
skiego „O potrzebie utworzeuia zbiorów mate- 
ryałów budowlanych znajdujących się w zie­
miach polskich", o godzinie 5 w sali ratu­
szowej.

Dnia U  września (niedziela) przedpołu­
dniem. 1. Dalsze zwiedzanie wystawy od go­
dziny 9— 11 rano. 2. Zwiedzanie znaczniej­
szych budynków. Popołudniu (o godzinie 5). 
Wspólna wycieczka na kopiec „Unii Lubel­
skiej “ i podwieczorek na Wysokim Zamku.

Dnia 12 września (poniedziałek) przed­
południem. Drugie posiedzenie plenarne w auli 
Szkoły Politechnicznej, początek o godzinie 9 
rano. 1. Odczyt architekta Wincentego Wdowi- 
szewskiego: „Z historyi budownictwa w Pol­
sce." 2. Wnioski członków Zjazdu. 3. Zamknię­
cie Zjazdu. Popołudniu, O godzinie 8 wieczór 
bankiet pożegnalny w sali Towarzystwa strze­
leckiego.

Wszelkich informacyj, dotyczących Zjiizdu 
udziela biuro Towarzystwa Politechnicznego

Grłośny proces śpiewaczki pani Mel­
ba z mężem jej, Armstrongem, zakończył się 
w tych dniach w Londynie rozwodem. Równo­
cześnie cofnął Armstrong oskarżenie przeeiw 
księciu Filipowi Orleańskiemu, któremu w swo­
im czasie doręczono sądowe wezwanie w Wie­
dniu.

Lichwiarze w Monte Carlo. Wy­

siał wykonać. Telefon zmuszony był sprzedać za 
20.000 dolarów, a czysty zysk, osiągnięty ze 
sprzedaży fonografu, ma być jeszcze mniejszy. 
Pisma amerykańskie wszakże utrzymują stanow­
czo, że Edison mija się z prawdą i że podane 
cyfry są przez sławnego wynalazcę również „wy­
nalezione". Edison jest zbyt dobrym rachmi­
strzem, by wynalazki swoje sprzedawać niżej 
kosztu — przyniosły mu one przeciwnie niezli­
czone miliony i dotąd wzbogacać go nie prze­
stają. Tak twierdzi prasa amerykańska.

W  Paryżu bawił niedawno szcze­
gólny gość, ku wielkiej uciesze świata bulwa­
rowego, który na jego cześć wydawał fety i 
żartobliwie składa mu hołdy. Była to młoda 
murzynka, córka małego królika Sudanu, która 
w roli tłómaeza towarzyszyła podróżnikowi afry­
kańskiemu, porucznikowi Mizon, w jego wypra­
wach w głąb „Czarnego lądu". Dziewczyua tak 
się' przywiązała do „białego dowódcy11, że nie 
chciała się z nim rozłączyć, kiedy wybierał się 
do Europy na chwilowy wypoczynek. Błagała 
go tak długo, że w końcu zdecydował się 
zabrać ją z sobą do Paryża.

S’Nabou, tak bowiem nazywa się boha­
terka, pomimo brunatnej cery i kędzierzawych 
włosów, nie jest wcale brzydką dziewczyną. 
Należy ona do rasy sudańskiej, w której żyłach 
dużo płynie szlachetnej krwi Arabów. Rysy ma 
regularne, nosek foremny i cienki, oczy rozumne, 
ząbki białe w buzi wiecznie otwartej. S’Nabou 
ubiera się zwykle po europejsku, wybierając 
materyały o jak najjaśniejszych barwach i ka­
pelusiki jak najstrojniejsze w pióra i kwiaty. 
Czasem jednak ukazywała się w salonach po­
rucznika Mizon w stroju narodowo-sudańskim, 
składającym się z lekkich zasłon, misternie 
haftowanych , i z mnóstwa klejnotów, a wtedy 
zachwyca swoją urodą obecnych. Na przyjęcie 
urzędowe, które rada miejska urządziła na 
cześć porucznika Mizona, przybyła S’Nabou 
w otoczeniu świty, złożonej z guwernantki fran­
cuskiej i dwóch czarnych Arabów, z których je­
den nazywa się Hamed Mekmam, drugi zaś El 
Hadżij M’Hamed. Rajcy przyjmowali towarzyszkę 
porucznika Mizona z wielkiemi honorami. Puł­
kownik Hourst w imieniu ministra spraw we­
wnętrznych ofiarował jej ogromny bukiet róż, 
p. Souton zaś, prezes rady, zawiesił na jej szyi 
darowany je.j przez reprezentantów miasta łań­
cuch złoty z medalionem, za co został obda­
rzony podwójnym, głośnym pocałunkiem w oba 
policzki, przy oklaskach licznej i wykwintnej 

! publiczności, przyglądającej się tej scenie z ga- 
ieryi. Arabowie świty dostali w darze każdy po 
rewolwerze, następnie podano wspaniały lunch, 
podczas którego lał się szampan i brzmiały to­
asty na cześć dzielnych pionierów cywilizacyi 
działających w Afryce, na pomyślność Francyi 
afrykańskiej, wreszcie na cześć S’Nabou, która 
zmuszona trącać się kieliszkiem z licznymi przy­
jaciółmi , upiła się nieco, kuliła ze śmiechu i 
gryzła, niby młody wilk osoby ośmielające się 
pogłaskać ją.

— Panny w Anglii. Program rozry­
wek młodej panny z towarzystwa londyńskiego,- L i l C U W m r z i e  n  J i i u u w  . . d ,

kryto obecnie, do jakiego stopnia wyzysku po-[ w obszernem studyum Ludwika" RebentischTak 
suwają się w „jaskini gry" ichmościowie, do- wygiąda: „O wczesnej bardzo już godzinie po 
starczający zgranym funduszów na zastaw ko- * pr2etańęowanej nocy, spotykamy panny na’ ko- 
sztownosm. Oto niedawno odebrał tam sobie ży- ■ niu. Stuło się dziś modą najpiękniejsze ranne i 
cie młody Martignelli. Przy trupie rodzina me } wieCzorne dnia godziny poświęcać jeździe kon- 
znalazła ani zegarka, ani kosztownego pierście- ; nej Odbywa się ona w daleko swobodniejszych 
nia. Pokazało się, że nieszczęśliwy przedmioty ; kostiumach i przy mniej ścisłem obserwowaniu 
te zastawił poprzedniego dnia u jednego z li- j form> niż si§ to działo dawniej to t . 
chwiarzy. Ocenił je ów właściciel lombardu na | wgZyStkich rozrywek młodzieży ta zdaie sie 
2.000 fr., dał jednak tylko 400, każąc mu nb. j czy^ ist% spraw/a jej ^  ^

| podpisać następujące zobowiązanie : „Pieniądze j jazdce konnej, młoda panna oddaje sie arze w 
mają hyc zwrócone w przeciągu dwunastu g o -! lawntcunisa, już to w ogrodzie publicznym lub 
dzin z prowizją 50 fr., w przeciwnym razie ; prywatnym, jeżcli zaś n i L a  partyi siadł przed 
fanty przechodzą na własność pożyczającego". j biurkiem dla załatwienia korespondencji. sLo- 

Oryginalny pogrzeb. Donoszą j ją nie listy we właściwem tego słowa zna- 
Dziwna i oryginalna ceremonia od- ! czeniu, lecz po większej części krótkie bileciki,

------- .--i*. iwmAroifl.z Chicago:
była się niedawno pewnej nocy na prawym i zawierające 
brzegu jeziora Michigan. Członkowie „Witecha- j  nia i t. p.

zaproszenia, odproszenia, zamówie-

f orer f aj Allen Collins, prezesa klubu samobójców w Dal- j giego g kwadrang wcześniej Sniadil_
i las (Texas), który odebrał sonie żywe j -a  te kyWały dawniej sztywne niezmiernie i
i z. in. Stosownie do testamentu nieboszczyka, ; ^  oJv>imnV; i -----

768 mm
Prognoza na dobę 14 sierpnia 1893 roku (od .północy do północy): Wiatr będzie co do k ie - ;2' m' st0S0Wnie do testamentu iueDoszczyjto, ■ mu — ~ j j - --  --------------

runku połudn.-zachodni, co do siły słaby (1 — 21 ’• wznieslono ogromny stos drzewa w odludnem j nudne, dziś stosunki zmieniły się na lepsze
 ....................... <,.....>' i mieiscu nad brzegiem jeziora. O godzinie 11 j bpożywane ongi wyłącznie w kółku rodzinnem

| S łk o w i? d lu b u ° n o c h X ia m i  w ręku przy-j dopuszczają obecnie i gości, tak że we wielu 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- j H proeesyonainie z ciałem. Trzykrotnie obeszli | domach z góry przygotowywane bywają na- 
crotnosć powietrza zmniejszy sie do 60 m oc: o- i ^ * a . ł n b n v c h  stos, złożyli nań ciało krycia na wszelki wypadek. Ktoś przyjeżdżający

i byli procesyoiitUiuB  ̂ _ --- - o--.> j
i w^ród śpiewów żałobnych stos, złożyli nań ciało krycia na wszelki wypadek. Ktoś przyjeżdżający
! i pochodniami wzniecili ogień. Stos był 18 stóp ze wsi, oficer powracający z parady, damy w 

długi, 8 szeroki, 20 wysoki, ośmiu robotników przejeździe za sprawunkami, wpadają w porze 
układało go przez cały dzień. Palenie ciała śniadania, pewni, że znajdzie się i dla nicli 

dziwy, sześćdziesięcioletni ksiądz, nazwismem j trwało przeszło 5 godzin. Przez ten czas kape-; miejsce. Po śniadaniu panna wyjeżdża z matką 
Lantermino, odbyło w tym miesiącu wycieczkę j lan klubu mrs. W. 0. Thompson wygłosił mo- za sprawunkami — obowiązujące dawniej spa- 
na Monte Yiso , będący najwyższym i najbar-1 wę, odegrano na harfie kilka smutnych inelodyj, cery powozem po parkach od dłuższego już czasu 
dziej stromym szczytem Alp Pieinonckich, gdyż a p. Baldwin wypowiedział panegiryk zmar- wyszły z mody w wielkim świecie — zwiedza

gotność powietrza zmniejszy się do 60 proc . 
padu nie będzie, pogoda.

— Msza na śnieżnym szczycie Ośm- 
dziesiąt osób obojga p łc i, a między niemi sę­
dziwy, sześćdziesięcioletni ksiądz, nazwiskiem

„ttaet* Lwowska11 s dnia 14 sierpnia 1892,



■wystawy, bazary, ogrodowe zabawy, bierze u- 
dział w herbatkach, zabawach konnych i t. p., 
co wypełnia czas do obiadu. Obiadów uroczy­
stych, o ile możności, panna ze świata stara się 
unikać, tem bardziej jednak bywa na modnych 
obecnie obiadach, wydawanych przez młode mę­
żatki dla najbliższych znajomych. Panuje przy 
nich swoboda, na żywszą wymianę myśli i bliż­
sze poznawanie się dozwalająca. Późnym już 
wieczorem rozpoczynają się rauty i uroczyste 
przyjęcia, a jeszcze później bale.“

—  Przyczyna śmierci. Lekarz X. pi­
sze w szpitalu raport o śmierci jakiegoś nie­
boraka.

— Tam do licha! — woła nagle.
— Co ci się stało? — zapytuje kolega.
— Zepsułem blankiet, a nie mam innego 

pod ręką,
— Jakto, zepsułeś ?
— No tak.... Przez roztargnienie w ru­

bryce „Przyczyny śmierci" podpisałem moje 
nazwisko !...

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 4 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki n t a t o M m
Repertoar teatralny. W teatrze letnim 

dziś, w sobotę, poraź drugi „Nasze pieszczotki", 
krotochwila w 5 aktach Gondillota.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 12 sierpnia.

Ogłoszone ustawy o regulacyi naszej wa­
luty we wczorajszej gazecie urzędowej zazna­
czyły dzień 11 sierpnia 1892, jako niezwykle 
ważny w finansowych dziejach naszej Monar­
chii. Ustawy te stały się kamieniem węgielnym 
pod gmachem nowej waluty koronowej. W sfe­
rach finansowych zajmują się na razie najwię­
cej częścią, tyczącą się obejmowania sztab zło­
tych i zagranicznych złotych monet, przez bank 
Austro-węgierski. Ustanowiona taksa 4 korony 
za kilo złota od wybicia monet, wywołała ta­
niością swoją ogólne na giełdzie zadowolenie. 
Taksa ta, w połączeniu z pomyślniejszą konste- 
lacyą kursu dewiz, przyciągnie niezawodnie 
masy złota do kas Austro-węgierskiego banku. 
Już dzisiaj otrzymuje bank liczne zamówienia, 
z Wiednia, z prowincji i z zagranicy. Paryska 
mennica liczy za wybicie monet od kila złota 
6 franków 70 centymów. Wypłaca jednak ekwi­
walent dopiero za dni 10. W Anglii nie liczą 
żadnych kosztów, lecz wypłacają należytość za 
dni 14. W Niemczech wynosi taksa 8 marki 
za funt czystego złota, opatrzony urzędową 
stampilią próbną. Nasza zatem taksa 4-korono- 
wa od kila złota jest najtańsza, gdyż bank au- 
stryacki wypłaca należytość bezzwłocznie.

Tak więc kolosalna ta praca regulacyi 
naszej waluty, stała się faktem dokonanym. 
Olbrzymi ten plan ze systematyczną składno- 
śclą sporządzony, oczekuje obecnie przeprowa­
dzenia, do czego niezawodnie wszystkie insty- 
tucye pieniężne, z uwagi na cel patryotyczny i 
na dobro Monarchii, pod kierunkiem potężnego 
konsorcyum, przyłożą rękę.

T a r g  zb o żo w y.

Lw ów , 13 sierpnia: pszenica 7 25 do 7 50, 
Żyto5 '80do6-— , jęczmień 5'— do 6 '—, owies 
{,•— do 6.80, rzepak nowy 9'— do 9 25, groch 
6-—  do 8 '— , wyka — '—  do — ■— , nas. lniane 
— •— do — •— , bób — '— do — ' —, bobik — •— 
do — '— , hreczka —‘— do — •— , koniczyna 
ozerwona — ■— do— '—, biała —■— do—•—, 
szwedzka — — do — •— , kminek 19'— do 20'— , 
anyż 27-— do 30’— , kukurudza— •— do — , 
chmiel nowy za 56 kilg. 70'— do 75'— , spirytus 
13-— do 13 25. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12'— do 12'50.

Usposobienie słabe.
Kraków: pszenica biała 9 65 do 8*90, czerwo­

na nowa 8'35 do 8 75, żółta 8 35 do 8 75, żyto 6-40 do 
6.90, jęczmień browarny 6 30 do 6.75, pastewny 
5-80 do 6-90, owies 6'70 do 6'90, hreczka —.— do 
—'—, groch—•— d o — , koniczyna czerwona —•— 
do — . biała —•— do —•—, rzepak stary —'— do 
—'—, wyka —•— do — — zł.

Usposobienie: Co do pszenicy słabe, co do 
żyta niezmienne, dowozy średnie.

Rzeszów: pszenica stara 8 50 do 9'—, nowa 
8'— do 8'50. żyto stare — do — —, nowe 6'50 do 
7'—, jęozmień browarny 7-50 do 8 - ,  pastewny 
5 50 do 6 —, owies stary 6 — do 6\50, nowy — 
d0 — , bób 7-50 do 8, groch 9 — do IV—, polo­
ny 7* _  do 8'— kminek 15-— do 18-—, mak 12-—

do 16'—, rzepak nowy na jesień 9 -50 do 10'—, 
chmiel za 56 kil. 72 — do 85' —.

Spirytus 14 50 do 15-— .

Czerniowee: pszenica 8-40 do 8 60, nowa 
810 do 8 25, żyto 6'75 do 7-—. nowe — do
 , jęczmień browarny 6 25 do 6 50, pastewny
5 50 do 6'—, owies 6'30 do 6'40, średni 5.90 
do 6-10, rzepak na jesień 9'50 do 9*75, letni —■— 
do —■—, nasienia lniane —'— do —'—, konopie 
7'75 do 8’—, koniczyna —•— do —*—, kukurudza 
5‘10 do 5-2-5, na czerwiec —■— do — ’—, bób
—•— d o  , groeh 7 25 do 8-25, anyż 27’— do
30’—, spirytus za 10.000 litr prc. 15-50 do Ib 75.

Usposobienie słabe.
Wiedeń: pszenica na jesień 7-75 do 7‘78, na 

wiosnę 8"16 do 8-19, żyto na jesień 6-58 do 6'61, 
na wiosnę 6'82 do 6’85, kukurudza na sierpień 
— do —■—, na sierpień-wrzesień 5'12 do 5-15, 
na wrzesień-październik 5-20 do 5’23, owies na 
jesień 5*87 do 5'90, rzepak sierpień-wrzesień 1145  
do 11-55, styczeń-luty 11-90 do 12'—, olej rzepako­
wy na październikgrudzień 30’50 do 31-50, spirytus 
na lipiec-sierpień — do — waranty wrześnio­
we 17"—. do 17 25.

B udapeszt: pszenica na jesień 754
do 7-56, na wiosnę 797  do 7 99, kukurudza 
na sierpień-wrzesień 47 5  do 4.77, na maj-czer­
wiec 519 do 521, owies na czerwiec —.— 
do —■—, na jesień 5 50 do 5-52, rzepak na wrze- 
sień-paźdz. 10-90 do 10-95. Spirytus kontyng. bez 
podatku 17-— do 17-50.

Targ zbożowy zagraniczny.
W rocław: pszenica 19 25 marek, żółta 1910, 

żyto 15-25, owies 15-—, olej rzepakowy na sierpień 
49‘50, na wrzesień-październik 49-—, kukurudza 
—•—, rzepak 20 80. Spirytus 54‘20 m.

Szczecin. Pszenica na sierpień — , wrze­
sień paźdz. 165'—. żyto na sierpień 150’—, wrześ.- 
paźdź. 146-—, olej rzepakowy 48-50, na wrzesień- 
październik 48'60, spirytus 35-—, lipiec-sierpień 
36-—.

B er lin : pszenica na sierpień-wrześ. 159 25, 
wrzesień-październik 159-75, żyto loco 146, na lipiec 
—•—, na lipiec-sierpień 146 —, wrzesień-paździer­
nik 146-—, jęczmień — do —, owies na sierpień 
147’—, wrzesień-październik 143-25, olej rzepakowy 
loco 48'60, na dpiea — , wrzesień-paźdz. 48'60, 
Spirytus 10.000 litr procent Trallesa loco 34-90, sier­
pień 3 3 '- .

Hamburg. Pszenica 180'— do 1 8 5 —, żyto 
150'— do 170-—, południowo-rossyjskie 150'— do 
161"—, olej rzepakowy -50'—, spirytus 25-50.

OSTATIIA POCZTA

Wobec ponawiających się od dni kilku 
w prasie zarówno krajowej , jak i wiedeń­
skiej, doniesień, jakoby Rząd zakazał w tym 
roku pielgrzymek na Kalwaryę Zebrzydow­
ską, upoważnieni jesteśmy do oświadczenia,
ii doniesienia te nie mają podstawy. Co 
prawda, e. k. Namiestnictwo poleciło wstrzy­
mać na granicy wszelkie pielgrzymki na 
Kalwaryę pątników z państwa rossyjskiego; 
krajowej jednak ludności weale pielgrzymek 
nie wzbroniono , lecz jedynie za pośre­
dnictwem zarówno własnych organów, jakoteż 
przew. ordynaryatów biskupich, względnie 
proboszczów, oraz naczelników gmin, starano 
się wpłynąć i odradzać tejże ludności tłum ­
nego udziału w owych pielgrzymkach , cze­
mu zapewne nie będzie się dziś dziwił nikt, 
kto zna sposób życia naszych pątników na 
odpustach. Nikt również nie będzie porów­
nywał nagromadzenia ludności na odpuście 
takim, jak Kalwaryjski, w jednej miejscowo­
ści, z manewrami wojskowemi, rozłożonemi 
na bardzo rozległych obszarach kraju, i o 
których należytem zaprowiantowaniu pamię­
tano — o których zresztą Rząd ma pełną 
świadomość i co do których, w razie potrze­
by, nie omieszkałby uczynić odpowiednich 
wniosków. Rząd krajowy też wysłał do 
Kalwaryi komisyę sanitarną, która tam od 
kilku już dni urzęduje.

Najdostojniejsza Cesarzewiczowa Wdo­
wa S t e f a n i a  bawiła dnia 10-go b. m. 
na zamku W artholz, pod Reiehenau, 
w gościnie u Najdost. Arcyksięstwa Karola 
Ludwika i Maryi Teresy. Na cześć Dostoj­
nej Pani odbył się obiad , w którym wzięli 
udział wszyscy przebywający właśnie w W art­
holz Członkowie Najw. Domu.

Węgierski minister handlu Lukaes wy­
brany został jednogłośnie posłem do sejmu 
z pierwszego okręgu wyborezego miasta Ma- 
ros-Vasarhely.

Jeden z dzienników budapeszteńskich 
doniósł, że zaprowadzony obecnie w austrya- 
ckiej armii proch bezdymny pod wielu wzglę­
dami nie ziścił nadzie i, jakie doń przywią­
zywano.

Owóż urzędowe Biuro korespondencyj­
ne z wyższego upoważnienia zaprzecza jak 
najkategoryczniej temu doniesieniu, i o- 
świadeza, że zanim rozpoczęto fabrykacyę 
na wielkie rozmiary prochu bezdymnego, 
przedsięwzięto bardzo wiele prób, które po­
wiodły się znakomicie. Prochowi bezdymne­
mu nadano trwałość i takie własności balli- 
styczne, które nie do życzenia nie pozosta­
wiają. Pabrykacya prochu tego odbywa się

w całej pełni w fabrykach w Preszburgu i 
Blumau.

Przedłożony na przedwczorajszem po­
siedzeniu sejmu kroaekiego projekt adresu, 
omawia Najw. reskrypt królewski i wyraża 
nadzieję, że tem pewniej załatwione będą pra­
ce,oczekujące sejmu, ponieważ ostatniewybory 
dowiodły, iż cały naród ma zupełne zaufa­
nie do rządu, przejętego patryotyeznym i po­
stępowym duchem.

Ban Kroaeyi przyjmował w tych dniach 
deputacyę, złożoną z 30-tu Serbów, która na 
podstawie uchwał mityngu z d. 24-go lipca, 
przybyła złożyć mu podziękowanie za tro­
skliwą opiekę nad Serbami, zamieszkałymi 
w Horwacyi i Sławonii. Ban przyrzekł i na­
dal czuwać nad swobodnym rozwojem naro­
dowości i religii Serbów.

Z Warszawy otrzymujemy ze źródła 
bezwarunkowo autentycznego wiadomość, że 
w mieście tem i w ogóle w eałem Królestwie 
Polskiem, nie stwierdzono dotychczas urzę- 
downie lub naukowo ani jednego wypadku 
cholery, pomimo przybywania tam osób z 
miejscowości cholerycznych. W każdym zaś 
wypadku podejrzanym bywa przeprowadzone 
ścisłe badanie.

Depesza urzędowa z Berlina zapewnia, 
iż pogłoska o wybuchu cholery w Friedrichs- 
hain, jest nieuzasadniona. Pewna kobieta 
umarła tam tylko na dysenteryę.

Wobec wywodów Hamburger Naćh- 
richten oświadcza Nordd. Allg. Zig., że przy 
ewentualnych rokowaniach w sprawie tra ­
ktatu handlowego z Rossyą , rząd niemiecki 
niewątpliwie zasięgnie rady interesowanych 
kół tak samo, jak to uczynił przy wszyst­
kich dotychczasowych rokowaniach.

Władze w Rzymie zakazały uroczystego 
obchodu, jaki mieli urządzić liberalni na 
Monte Picio w dniu 14 b. m. na cześć Ko­
lumba. -

Wedle Pol. Cor królestwo włoscy za 
bawią w Genui 3—4 dni. W towarzystwie 
króla prócz prezydenta gabinetu Giolittiego, 
znajdować się będą: minister spraw zagra­
nicznych B rin , minister marynarki Saint 
Bon i może także minister handlu La Cava.

Co się tyczy podanej przez włoskie i 
inne dzienniki wiadomości, jakoby między 
włoskim i austro-węgierskim rządem toczyły 
się już rokowania co do oddania wizyty 
austro-węgierskiej eskadrze przez kilka okrę­
tów włoskich, i jakoby postanowiono wysłać 
włoską eskadrę w jesieni do Poli, zapewnia­
ją , iż w kołach poinformowanych rzymskich 
o podobnych rokowaniach i zamierzonej wi­
zycie absolutnie nic nie wiadomo.

Pani Severine, której relacya o posłu­
chaniu u Papieża wywołała tyle wrzawy 
w Europie a zarazem stanowcze oświadcze­
nie z kół w atykańskich, iż pani Severine 
mylnie streściła a nawet zupełnie poprzekręcała 
słowa Ojca św. , ogłasza obecnie list w F i­
garze, w którym pisze, że przybyła do Rzy­
mu bez żadnych zgoła listów rekomenda­
cyjnych i zgłosiła się do kardynała Ram- 
polli z prośbą o audyencyę u Ojca św., 
oświadczając z góry, że chce rozmawiać o 
sprawie antisemityzmu. Kardynał Rampolla 
odpowiedział, że Ojciec św. udziela posłu­
chań bez żadnych zgoła zastrzeżeń. Natych­
miast po audyencyi pani Severine spisała 
całą rozmowę i posłała kopię jej do W aty­
kanu, który wykreślił tylko 50 wierszy. F i­
garo wydrukował in tem ew  z uwzględnieniem 
poprawek, poczynionych przez Watykan. 
Otoczenie Ojca św. było przeciw jej inter- 
yiewowi i ono to zarzuca jej obecnie, jakoby 
słowa Ojca św. sfałszowała.

Wobec zabronienia przez rząd proje­
ktowanego kongresu socyalistycznych rnuni- 
eypalności francuskich , ma się odbyć kon­
gres socyalistycznych radców municypalnych, 
na którym obradować będą nad zaopatrze­
niem przez państwo sierot i starców, znie­
sieniem opłat konsumcyjnych i monopolów.

W angielskiej Izbie gmin podczas dy- 
skusyi nad adresem oświadczył Chamberlain, 
że prasa zagraniczna z ostatnich mów Mor- 
leya i Gladstona wyprowadza w nioski, iż 
Anglia wkrótce Egipt opuści i że rząd Glad­
stona potępia ' politykę trójprzymierza. Kraj 
jednakowoż ma wielkie zaufanie do polityki 
lorda Rosebery, gdyż ta będzie wprost prze­
ciwną polityce Gladstona i Morleya. Gdyby 
Rosebery nie został ministrem spraw zagra­
nicznych , to z pewnością już w przeciągu 
pół roku zarządziłby Gladstone opuszczenie

Egiptu, coby jednak nawet u demokracyi 
angielskiej niezadowolenie wywołało. Cham­
berlain krytykował następnie skład stron­
nictwa Gladstona.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 sierpnia. Wiener Zeitung 

og łasza: Bazyli Bilecki, suplent gimnazyum 
państwowego w~ Samborze, zamianowany 
został rzeczywistym nauczycielem gim na­
zyum im Elżbiety w Tarnopolu.

Wiedeń, 13 sierpnia. ( Tel. pryw .) 
Przybycie Stambułowa do Konstantynopola, 
wzbudziło ogólny interes. Zapewniają je ­
dnak, że nie stoi ono w żadnym związku 
z kwestyą uznania ks. Koburga.

Berlin, 13 sierpnia. Norddeutsche A ll- 
gemeine Zeitung zaprzecza doniesieniu, jako­
by Prusy wywierały presyę na rząd wejmar- 
ski w tym celu, ażeby przeszkodzić więk­
szym owacyom dla ks. Bismarcka.

Monachium, 13 sierpnia. Zmarł tu 
Klein-Michiiel, znakomity rysownik czasopi­
sma Fliegende Blattcr.

Bruksela, 13 sierpnia. Etoile Belge 
donosi z Congo, że dwudziestu agentów syn­
dykatu kupieckiego z Katandi, zostało przez 
Arabów częścią wziętych do niewoli, częścią 
wymordowanych, okręt przewozowy Beernaert 
zabrany, faktorye syndykatu zrównane z zie­
mią, a towary zrabowane.

Bruksela, 13 sierpnia. Francya prze­
słała rządowi państwa Congo notę, w której 
obstaje przy wszystkich swoich dotychczaso­
wych żądaniach. Propozycyę złożenia sądu 
rozjemczego pozostawia Francya bez odpo­
wiedzi.

Paryż, 13 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
zadowolone są z upadku Salisbury’ego, opo­
wiadają jednak, że nie ma widoków, ażeby 
skutkiem tego upadku polityka zewnętrzna 
angielska znaczniejszej uległa zmianie.

Paryż, 13 sierpnia. Markiz Ereteuil, 
rojalistowski deputowany departamentu wyż­
szych Pyrenów, wystosował do swoich wy­
borców okólnik, w którym oświadcza, iż 
składa mandat, ponieważ Papież odmówił 
rojalistom swego zaufania. Breteuil skłania 
głowę przed radami Papieża, jest jednak 
przekonany, że tylko monarchia może roz­
wikłać i załagodzić kwestye soeyalne.

Londyn, 13 sierpnia. Rada ministrów 
postanowiła podać się do dymisyi. Salisbury 
udał się do Osborne, gdzie bawi królowa, 
ażeby jej przedstawić deeyzyę gabinetu.

Londyn , 13 sierpnia. Królowa przy­
jęła dyraisyę gabinetu Salisbury’ego. Krąży 
pogłoska, że królowa powierzy dziś Gladstó- 
nowi misyę utworzenia nowego gabinetu.

Londyn, 13 sierpnia. Do Timesa do­
noszą z F ezu : Ci ministrowie marokańscy, 
którzy przeszkodzili podpisaniu traktatu ma- 
rokańsko-angielskiego, otrzymali od dyplo­
matycznego agenta Francyi po 50.000 fr.

Konstantynopol, 13 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Znany generał turecki Sulejman ba­
sza, obrońca wąwozu Szybki, zmarł wczoraj 
w Bagdadzie.

Konstantynopol, 13 sierpnia. Sułtan 
wysłał do bawiącego tutaj Stambułowa je ­
dnego ze swoich adjutantów, który powitał 
go imienien padyszacha i zaprosił na wczo­
rajszą uroczystość Selamliku. Po uroczysto­
ści przyjmował go sułtan na prywatnem 
posłuchaniu.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .

W i o d e ń , 13go sierpnia 1892 r., godz. 
rai u ot 40. Akeye kredytowe 815'87, Alp 
Tow. górnicze 67-20, Węgierskie akcye kre­
dytowe 361 50. Akcye anglo - austryackie 
154 25, Akcye banku Union 246 25, Akeye 
kolei Karola Ludwika 214 90, Akcye kolei 
Północnej 281'— , Akcye kolei Południowej 
10P75, Losy tureckie 42-25, Akeye kolei pań­
stwowej 304 62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243 75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159 50, Akcye tytoniowe 188-— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-— , 
Akcye kolei Elbetal 233-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 22410, 4-prc. węgierska 
renta złota 111-85, Akeye banka związko­
wego 115 60 Rubel papierowy 1*21-75, W ę­
gierska renta papierowa 100'53. Usposobienie 
silne.

T eleg ram y  abożow e z dnia 12 sierpnia
1892 ,r„ Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 17-— do 17-25 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 7-52 do 7'54 zł.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho wieek!
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dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. ni. Jagiellońska 8 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta ! 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonywa niezwłocznie 

be* doliczenia pro wizy i i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzanie wszelkich 
trannakcyj w zakres bankowy i weksiarnki wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicyl największego 
I najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutua!". Rok założenia 1842.

MlaJ wDtlolBcziilczy „MariWa"
( p o c z t a  L w Ó T ^ r )

Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenia 
wzorowe. K uchnia we własnym zarządzie. Pobyt 
i kuraoya zacząwszy od zł. 25 tygodniowo _ Lekarz 
przebywający stale w zakładzie. P ołączenie z sie­
c ią  telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwo­
wa” w godzinach 81/s rano, 21/, po poł. i 7. wieczór; 
ze Lwowa (plac Haliciri) w godzinach l l 8/* przed 

południem, 5. po pof. i 8. wieczór 
Wszelkich bliższych informaeyj co do pomie- 

szkań i t. p. udziela Zarząd. 825 i
Dr. Wiktor Legeżyński, Emil Bertemilian Brajer, i 

lekarz kierujący. właściciel zakładu.

Najlepszą wodą
w razie choroby zaraźliwej jest w podobnych 
wypadkach często doświadczona od medycznych 

powag zawsze polecana

I  f  4 ?  TO Nt

?A¥M*ALKAil02IM
Jest ona zupełnie wolna od organicznych skła­
dników i jest w miejscowośeiaeh o wątpliwej 
wartości wodzie do picia najmilszym napojem.

930
Przyjechali do Lwowa

dnia 13 sierpnia 1892 
Hotel Imperial.

PP. K. Abrahamowiez z Czeresz L. Liebel z 
Wiednia, W. Waehał z Ohorówki, S. Grene i L. 
Grene z Wodnik, T. Serwatowski z Bucniowa, R 
Piątkowski z Wodnik.

Hotel Warszawski.
PP. J. Przewłoski z Tarnopola, W' Traczew- 

ski z Czarnoszowiec, D. dr. Czarnowski z Krakowa,
A. Jaskowski ze Stanisławowa, W. Fuehs z Pragi,
B. Monaberski z Rohatyna, Romański Nowego 
Sącza

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowa przychodzą:

Z Krakowa . . . .  
Z Muszyny-Krynicy vi: 

Tarnów . . .
Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzeePodzamcze) 

Z Suczawy . . . .  
Z Kimpolungu . . .
Z Radówiec . . . .
Z H liboki.....................
Z Nowosieliey . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa
Stryja.....................

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . .  

ZPesztu,Miskolcza,Mun- 
kaeza, Ławoeznego i
Stryja..................... .....

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej

W) . C31 Ph>60 s W) .aJ-LO

Po
ci

ąg
os

ob
. CUD . i ŁL . ssi

&D . 03-̂ 0 60 .03ł_O 60 . c8\Q
'3 % 

0Ph
O cx ( i  &'P-i o i ft P4

o “ o 1.2- Ł, g Ze Lwowa odchodzą: i | !'& Ph o ft
1 § 
Ph

•3 ®
a ® Ph

‘f  £ 
* 86 01 2-50 9-01 6-46 932 -- Do Krakowa . . . . 1041 3-07 5-26 11-01 7-56

9*01
Do Muszyny-Krynicy via

— — — — -- T a r n ó w ..................... — — _ _ 7-56
2-57

-- Do Podwołoez. i Brodów
— 9*40 7-21 — — (z dworca głównego) 2-58 — 941 1026 __

2*45
Do Podwołoez. i Brodów

— 9*17 655
706

-- (z Podzamcza) . . . 3T0 — 10-02 10521009 — 7*56 1-42 -- Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 322 1056 _
1009 — 7*56 — — -- Do Husiatyna yia Halicz 6-36 — — 3221009 — 7*56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 1056 _
10 09 — — — 706 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 10 56 _

— — 7*56 — 706 -- Do Hliboki . . . . 6-36 _ 9-56 _
1009 — — 1-42 706 — Do Radowiee. . . . 6-36 _ 9-56 _ 10561009 1-42 — -- Do Kimpolungu. . . 

Do Stryja, Chyrowa, No­
6-36 — — 3-22 -

9-16 2-35
wego Sącza i Suchy — — 6-16 10-21 741 __

Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego,

— — — 10-21 741 —

916
Munkacza, Miskolcza

—
“

-- — -- i P esz tu .....................
Do Bełżca i Sokala .

— — 6T6 — 741
951

— — — --- 141 — Do Sokala i Rawy ru­ »
skiej . . . . . . — - — — 7 36

916 141
Uwa g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaia do— - — --- --- rę  nocną  od godz. 6 w ieczór do 5-58 rano

_ _ _ _ 1 4-48 Czas kolejow y (śred n io  eu ropejsk i) różni s ię  od czasu lwowskie

8-32
go o od m inu t, t .  z. gdy zeg ar rre Lw ow ie irskazuie godz 12

... .
__ _

w  pornduie , zeg ar kolejow y w skazu je  godz. 11 25 p rzed pohi dniem

A u g u s t  S c  h e l l
we Lw ow ie,

dom bankowy i  kantor wymiany.
460 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.
ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawa.

313 — 216 —
242 — 245
328 — 334 —

— 212 —

100 90 101 60

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 40 97 10

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

ftm u it lwowskiej Izby taiidiowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1892.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku kip. galie. po 800 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 ,Pr- w- a- .
wylosowalne z 10 pr. prenuą 

Banku hip-ot. 4>/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/,pr. wa. los. w 5 ! 1. 
rl'ow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

I. einis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . .
41;, pr. wa. los. b2 L
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zŁ 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B.
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. ó''/0 II. cm.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

n n n 4 n n
5. Losy miasta Krakowa . .

„ ,  Stanisławo>v.'i
6. Monety.

Bukat cesarsk i................................
Napoleoudor....................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . .

52

50

' 55 .

104 60 105 30
94 — 94 ?C

101 — 101 70

101
—

101 70
i 04 50 — —
97 60 98 30
91 40 92 10
22 75 24 75
29 50 32 50

5 63 5 73
9 44 9 54
9 60 —
1 22 1 32

i 20.V, 1 22 1/»
58 25 58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 lierpuia 1892.

płacą żądająD ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................................
iu ty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . .....................................
kwiecicń-paździemik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

j „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 z ł r . ................

„ „ 1864 po 50 złr.......................
Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . .................................
Austr. renta zł. wolua od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr z r. 1881 . .

96.25 96.45 
96.20 96.40

95.95 96.15
95.95 96.15

140.25 141.25 
140 25 140.50 
150.75 151.50
184.25 184.75
184.25 184.75

152— 153.50 
113.95 114.15 
100.50 100 70

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  105.— 105.5°
Galicyi   104.80 10A40
Niższej Austryi . . . . . . . . .  109.75 110.75
Siedmiogrodu . . . . .  . . — -. —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 94.25 95.25

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 153.75 154.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.50 315.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 628.— 635.—
Gal. banku hip. po 200 zł...............  332.— 342.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —
Gal. zakł. kreć ziem. a 200 zł. . . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218 — 220.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1000.— 1001 -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92 25 92 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 345.— 348. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł, , —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2805 — 2815.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.50 214 75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.75 244 —

pła«ą żądają
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 306 — 306 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 101 25 102.25 
I. kol. węg.. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.60 199.90

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złoeie w 50 1  100.10 101.10
„ „ „ premiowe po 3 pr. 113.— 113 50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —
„ >, „ „ w 20 1. 7 p r .  —
» „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.60 101.90

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.— 95.25
» „ „ po 41/, pr. w
52 latach zw rotn e   99.50 100.25

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 5 11/, I. 98.50 99.— 
Ouligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. . 101.— 101.40
Banku aust. węg. 4 1/, pr  100.20 101.20
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101. 102.—

Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . . 102.70 103.70

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4"/„ 98.90 99.90

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 . -  10C. -
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.......................... —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. i. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.— 85.70

z r. 1884 . . . 93.— 9 4 . -
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .103.— 103 80

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 192.75 193.25
Olarego po 40 zł. m. k  54.25 ,85.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k...................... — —. —

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23.25 24.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 50
Potyczka miasta budy po aO zł. w. a. 55.— 55.50

Jfiego po 40 zł. m. k............................. 57.— 57.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.35 17 85

węg. „ po 5 zł. 11.50 12.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . ‘ ..................  23.75 24.50
Salma po 40 zł. m. k........................ 62 — 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k........................ 63.— 64.'—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130.— 134 —

po 50 zł. w. a. . . 63.75 64 25
Waidsteina po 20 zł. m. k...............  37.— 38 —
Windischgiatza po 20 zł. m. k. . . , 59.— 64 —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n......................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . , —__ .__
Frankfurt za 100 marek w. p, n . —.  _  ....
Hamburg za 190 marek w. p. n. , ----- -
Londyn za ft. szt. . . .  119 60 119 95
Paryż za 100 fr  ; .4 7  50. -  47.57 5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men  5.67.— 5.69 —

„ pełnej w a g i   5.66.— 5.68 —
Korona . . . . . . . . .  —
20-franków ka.............................. . 9.49.— 9.5o’—
Rossyjski półimperyał . . —.— —. 
Talar związkowy . . . . . . .  — . — —.
Srebro..............................................   , —.—._

Z lwowskiej Izby handlowej j przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w srebrze , . —
Renta w z ł o e i e .......................................... —
5 pr. austr. renta marcowa . . . . . —
Akeye banku austro-węgier. . . . . „ .... ...

„ „ kredytowego wiedeńskiego — _
L o n d y n    — —
N ap oleondor — —
Dukat cesarski m e n .  — —
100 marek n ie m ie c k ic h .......................... .......

mm m  m m  m  m  m  k  mj m m  m  jd* *y» w  w

L. 603B9 (4824 1 - 8 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec państwowy Brze- 
żański na lata 1893,1894i 1895;w brzeżańskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1892 w ck. Starostwie w Brzeżanaeh 
ponowna lic-ytacya ofertowa.

Ogólna ilość szutru w roku 1893 do 
stawwió się mająca wynosi 3520 m 3 koszta zaś 
w kwocio fiskalnej wynoszą 1.1.228 zł. 70 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa przej 
rżane byó mogą w wymienionem ck. Staro­
stwie w godzinach urzędowych, gdzie także 
w powyżej oznaczonym dniu, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnosić należy oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
w wadyum wynoszące 5 pre z kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale 
tak literam i za jeden metr sześcienny szu­
tru z każdego łomu

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 6 sierpnia 1892.

L. 3255 (4794 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy przeciw 
Ludwikowi Zychlińskiemu przez Schmajg 
Binstocka wyrokiem c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z 24 stycznia 1885 1. 1759 wywal­
czonej zpn. odbędzie się na dniu 7 września 
i 17 października 1892, każdym razem o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności w Bruśnie starem położo­
nej, wyk, hip, 268 księgi gr, tejże gminy

objętej Ludwika Zychlińskiego własnej.
Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych wolno przej 
rzećw registraturze:

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono tutejszego e. k. notaryusza S ta­
nisława Długoszowskiego.

Cieszanów, dnia 23 maja 1892.

L. 286 (4788 1 - 8 )
Celem sprzedaży w drodze publicznej 

licytacyi wszystkich w przedłożonym do 1. 
6203/91 wykazie poszczególnionych pretensyi 
masy rozbiorowej Hercha Goligera wyznacza 
się term in na dzień 22 sierpnia 1892 i 
dzień 5 września i 892 każdym razem o go ­
dzinie 10 przed połuduiem w biórze nr. 13 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh z tera, 
że na pierwszym terminie pretensye te tyl 
ko wyżej wartości nominalnej 1932 zł. 42 
et.j lub za takową, zaś na drugim term i­
nie nawet niżej wartości nominalnej sprze­
dane zostaną.

Brzeżany, 28 lipca 1892.
Komisarz konkursowy.

L 5613 . .(4765 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu ogłasza, iż na pod 
stawie uchwały ck. sądu obwodowego w No­
wym Sączu jako sądu konkursowego z dnia 
7 lutego 1891 r. 1. 712 odbędzie się w tut. 
sądzie jako sądzie realnym wedle przepisów 
o postępowaniu egzekucyjnem sprzedaż przez 
publiczną licytacyę następujących dwóch re­

alności:
1) realności w gminie Dąbrówce poło­

żonej, wykazem hipot. 1. 76 objętej, masy 
konkursowej Natana lłosenwassera własnej, 
wedle inwentarza konkursowej masy na 7915 
zł. 40 ct. oszacowanej;

2) realności w gminie Dąbrówce poło­
żonej, wykazem hipotecznym 1. 108 objętej 
masy konkursowej Natana Bosenwasse a wła­
snej, wedle inwentarza konkursowej masy na 
2175 zł. 20 ct. oszacowanej, w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 15 września 1892 
i w dniu 20 października 1892 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Każda z powyższych realności oddziel­
nie sprzedaną będzie.

Cena wywołania realności ad 1) wyno 
si 7915 zł. 40 ct,, a cena wywołania real­
ności ad 2) wynosi 2175 zł. 20 ct.

Wadyum co7do realności ad 1) wynosi 
791 zł, 54 ct., a co do realności ad 2) 217 
52 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Wąsikiewicz, adwokat 
w Nowym Sączu

Wyciąg hipoteczny, wyciąg z inwenta­
rza masy konkursowej i reszta warunków li­
cytacyjnych mogą byó przejrzane w tus. re ­
gistraturze.

Nowy Sącz, 17 czerwca 1892.

L. 6038 (4798 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Kasy zaliczkowej w 
Nowym Sączu publiczną sprzedaż posiadłości 
objętych wyk. hip. 1. 5 w Kadczy Wawrzyń­
ca Mardyły i masy spadkowej Maryanny Mar-

dyłowej w łasnej i  realności Iwh. 64 w Kad­
czy Józefa M otawy w łasnej n a  dn iu  15 wrze­
śnia 1892 i na dniu  17 październ ika 1892 o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania realnośći lwh. 5 w 
Kadczy kwota 3814 z ł, zaś realności lwh. 
64 w Kadczy 1215 zł. aw.

Wudyum realności lwh. 5 kwota 954 
zł., zaś realności lwh 64 kwota 304 zł. aw.

Besztę aktów przejrzeć można w regi­
straturze

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 12 czerwca 1892.

L. 1448 (4203 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności powiatowej Kasy 
Oszczędności w Wieliczce o 17 rat zaległych 
i resztę kapitału pożyczki hipotecznej w 
kwocie 110 zł. zpn. odbędzie się w tut. są­
dzie w dniach 22 września i 24 październi­
ka 1892 o godz. 9 rano egzek. licytacya re­
alności pod lk. 39 w Stryszowy położonej 
wyk hip. I. 39 dłużnika Jakóba Ludzika 
własnej.

Cena wywołania 1345 zł.
Wadyum 135 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Do­
bczycach.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 12 maja 1892.



A
O- i k. wojskowa Prowiantura we Lwowie,

L. 2314 Obwieszczenie.
(4806)

Mające być utrzymywane 
rezerwowe zapasy wynoszą a mia- 
nowie : mąka, owies i siano trzy-, 
zaś słoma ijdrzewo jednomiesięczną 
ilość zwykłej dostawy. — Siano mu­
si być w połowie prasowanem — 
Oferty należy jednak wnosić na u- 
trzymanie jedno-lub trzechmiesię- 
eznych zapasów rezerwowych.

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy prowiantów na poniżej wymieniony prze­
ciąg czasu dla jednego szwadronu pułku ułanów, który ma być stale zakwaterowany w So­
kalu koło 10 września 1892, odbędzie się w lokalu c. k Starostwa publiczna lieytaeya 
dnia 24 sierpnia 1892 o godzinie 10 przed południem.

Przypuszczalna ilość wynosi, a mianowicie: 
na czas od 10 września 1892 do 31 grudnia 1893:

dziennie 150 procyj chleba po 840 gramów
„ 7 porcyj owsa po 3360 gramów
„ 150 porcyj owsa po 4200 gramów

od 10 września 1892 do 30 września 1893:
dziennie 150 porcyj siana po 3400 gramów

„ 7 porcyj siana po 4500 gramów
„ 157 porcyi słomy na pościółkę po 1700 grm.

4-miesięcznie: 20 metryczn. cetnar. słomy do sienników.
od 10 września 1892 do 31 sierpnia 1893: 

miesięcznie w lecie 2 kubicznyoh metrów twardego 
drzewa opałowego, 

miesięcznie w zimie 10 kubicznych metrów twardego 
drzewa opałowego.

Do tej licytacyi przyjmowane będą tylko pisemne ofertyi które zapieczętowane i za­
wierające 50 ct. markę stemplową, jak równier 5 prc. wadyum wniesione zostaną najdalej 
do godziny 10 rano do powyżsżego ck. Starostwa. W ofercie nie może być zawarowany krót­
szy term in (lmpegno) jak do 31 sierpnia 1892.

Przedsiębiorcy nieznani administracyi wojskowej mają wykazać swoją moralność i 
możność do wykonania tegoż przedsiębiorstwa, przez świadectwo wystawione przez izbę han 
dlową lub też władzę polityczną.

Wszelkie warunki dotyczące tej licytacyi są zawarte w zeszycie warunków z daty 
Lwów 10 sierpnia 1892 i oferenci winni" wyraźnie oświadczyć, że się w zupełności podda­
ją owym warunkom.

6w e zeszyty warunków można nabyć po cenie 28 centów w biórze_ powyższej c. i k. 
prowiantury wojskowej, również są takowe tamże dla każdego do przejrzenia jak też w 
ck. starostwach w Sokalu, Kawie ruskiej, Żółkwi i w Kamionce strumiłowej.

We Lwowie 10 sierpnia 1892.
Z c. i  k, pro w ian tur j  wojskowej.

, mu sprzedaną będzie.
Cena szacunkowa wynosi 30 zł.
Zakład 8 zł.
Kesztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwiua, 22 meja 1892.

L. 7301 (4741 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 60 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz spad­
kobierców Schmula K rautham era w tut. są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lw. 
hip. 15 gm. kat. Markówka objętej dłużni- 
czej masy .padkowej po śp. Wasylu Semeny- 
szyn własnej w dwóch term inach mianowi­
cie dnia 12 września i 17 października 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 96 zł. aw.
Peezeniżyn, 22 lipca 1892.

L. 3333 (4742 8— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz kasy po­
życzkowej gminy Stopczałów w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 1 
wyk. hip. 318 gminy katastralnej Jabłonów 
objętej dłużnika Julii z Salwarowskich Iwa­
nickiej własnej, w dwóch terminach miano­
wicie dnia 16 sierpnia 1892 i dnia 19 wrze­
śnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not p. Henryk Szeib w Peczeniżynie.

Cena wywołania 1100 zł. wa.
Wadyum wynosi 110 zł.

Z ck. Sądu powiatowego.
Peezeniżyn, 25 kwietnia 1892.

Resztę warunków, i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Kurator nieznanych wierzycieli Euge­
niusz Kowalski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 10 lipca 1892.

L. 5476 (4740 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tntejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. wyk. hip 
1945 gm. kat. objętej Samuela Seinwela 
Kirschberga własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 17 sierpnia 1892 i 19 wrze­
śnia każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kuratorem wierzycieli nstanowiony 
adwokat dr. W ittlm  w Kałuszu.

Wadyum wynosi 127 zł. 50 ct.
Z ck. Sądu powiatowego.

Kałusz, 8 kwietnia 1892.

L. 8206 (4744 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Mermer przeciw 
Jędrzejowi Wielobob w kwocie 13 zł. 97 ct. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 24 sierpnia i 
dnia 27 września 1892 każdym razem o go­
dzinie 9 rano w tym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż jednej trzeciej części real­
ności 1. w. hip. 243 księgi gr. gminy Milczą 
objętej, dłużnika własnych.

Cena wywołania 445 zł. 66ł/2 ct.
Wadyum 10% ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registraturze.
Rymanów 20 czerwca 1892.

L. 4361 (4738 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Pawła Owaca z Orzechówki 
w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie s^ę dnia 1 
września 1892 i dnia 6 października 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w tutejszym sądzie przymusowa sprze­
daż przez przetarg realności pod 1. 125 w 
Niebieszczanach położonej dłużników Stani­
sława i Agaty Kwolików wedle wyk 243 w 
całości a 209 w 2/12 częściach ks, gr. Nie- 
bieszczan własnej.

Cena wywołania 468 zł.
Wadyum 47 zł.

L. 8935; (4743 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iź celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Kohna w resztującej kwocie 44 zł. 
60 ct. wa.zpn. odbędzie się w gmachu tegoż 
sądu w dniu 12 września 1892 i 11 paź­
dziernika 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyę połowy realności whl. 147 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej masy spadkowej Michała 
Bozenta własnej.

Cena wywołania wynosi 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Tomasz Jaroń w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 26 czerwca 1892.

L. 4311 '  “ ~ (4687 3—3)
Dnia 19 września 1892 i 24 październi­

ka 1892 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod Ik. 62 w Okocimie 
wyk. hip. 1. 62 ks. gr. gm. Okocim objętej 
Maryanny Tryłkowej własnej na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 12 
rat po 27 zł. 8ct. i 319 zł. 20 ct. zpn.

Cena wywołania 1532 zł.
Wadyum 153 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
i registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
i ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 czerwca 1892.

j L. 3224   (4567 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Pzeworsku 

' w dniach 21 września 1892 i 21 paździer- 
; nika 1892 zawsze o 10 godzinie rano odbę- 
i dzie się publiczna przymusowa sprzedaż po- 
iłowy realności w Kańczudze pod Nk. 176 

w Kańczudze położonej 1. w. 393 ks. gr. gmi- 
. ny Kańczuga objętej, Zuzanny Wołoszyńskiej 
; żony Feliksa własnej w celu wydobycia pre- 

tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Łańcu­
cie w kwocie 122 zł. 50 ct.

Cena wywołania 279 zł.75 ct.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 80 maja 1892.

L. 4331 (4737 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się kasie zaliczkowej w Złoczowie 
od Jana Krzyżanowskiego syna Tomasza su­
my 34 zł. wa. zpn. przedsięwziętą zostanie 
przymusowa jawna sprzedaż w drodze licy­
tacyi realności w Złoczowie położonej wb. 
532 ks. gr. dla gm. kat. Złoczów miasto o- 
bjętej w dwóch terminach a to dnia 19 
września 1892 i dnia 24 października 1892 
zawsze o godzinie 10 przed południem w tu- 
sądowem zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy sądowem ocenieniu w kwocie 
519 zł. 78 ct. aw. wypośrodkowana, zaś wa­
dyum kwota 52 zł. aw.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej na drugim terminie zaś ta ­
kże niżej ceny wywoiania, jednak nie niżej- 
1/3 części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąsr 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejs­
ca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 26 
maja 1892 do hipoteki weszli i tych którym- 
by z jakichkolwiek powodów uchwała dozwa 
łająca licytacyę diręczoną być nie mogła u- 
stanawia się kuratora dr. W ittlina adwokata 
w Złoczowie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1892.

L. 3511 (4745 3 - 3 )
W dniach 1 września 1892 i 13 paź­

dziernika 1892 odbędzie się w tutejszym są­
dzie każdym razem o godzinie 10 przed po- 
ł idnie celem uzyskania dla ck. Dyrekcyi gal. 
funduszu propinacyjnego kwoty 10 zł. przy­
musowa publiczna‘licytacya lwh. 447 gm. kat. 
Sołotwina objętej realności dłużnika Chaskla 
Dacbsa własnej z tern iż realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, przy drugim zaś także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące-

L. 1865 (4522 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenie pretensyi Pawła Kaczora 
ck. woźnego sądowego w Nowym Sączu w 
kwocie 110 zł. aw. zpn. odbędzie się w dniach 
22 września 1892 i duia 27 października 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
liczną licytacyę 2/18 części realności 1. wh 
114 i 2/18 części realności 1. wyk. hipot. 
700 ks. gr- gm. kat. Maków objętej, n iezna­
nej z życia i miejsca pobytu Józefy Filaso- 
wnej zastąpionej przez kuratora adwokata 
dr. Barbackiego w Nowym Sączu własnych.

Cena wywołania 254 zł. 44 ct. aw.
Wadyum 25 zł. 44 ct.
Kuratorem nieznanuch wierzycieli usta­

nowiony jest c. k. notaryusz p. Aleksander 
Paczoski w MaJrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 8 czerwca 1892.

L. 3359 7 ”  ~ (4771 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 30 sierpnia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 września 1892 
nawet poniżej takowej, lieytaeya realności lk 
84 według wyk. hip. 47 gm. Meducha, M ar­
celi Czechowicz, Antoniego Czechowicz, Ka­
roliny Siemiginowskiej, Maryanny, Karola i 
Teofila Zawiszów własnej na rzecz ck. nprz. 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 11 rat po 26 zł. i 
reszty kapitału 309 zł. Ib ct. wa.

Cena wywołania 3735 zł.
Wadyum 373 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Mateusza Jupiter i innych, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura­
torem dr. Tutusa Przesmyskiego.

Halicz, dnia 7 maja 1892.

śnia 1892 nawet poniżej takowej lieytaeya 
realnośei Ik. 114 według wyk. hip. 296 gm. 
kat. Kryłoś z Podgrodziem w połowie, zaś 
wh. 297 tej goiiny w całości Oleny Roma­
niuk własnej na rzecz Herseha Kaufmana 
pśo 24 zł. zpn.

Cena wywołania 90 zł
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tns. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura­
torem dr. Tytusa Przesmyckiego w Haliczu.

Halicz, dnia 9 maja 1892.

L. 7222 (4778 2—3)
W ck. Sądzie powiatowym w Tyśmit- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na" dniu 
26 sierpnia 1892 tylko powyżej ceny szacun­
kowej zaś na dniu 28 września 1892 i po­
niżej erny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 67 w Ottynii położonej 
dłużnika Herseha Kramera własnej wyk. hip.
1. 597 gminy kat. Ottynia objętej protoko­
łem z 11 września 1891 1. 11340 oszacowa­
nej na rzecz Mozesa Rinzlera pto 760 zł. 
wa. zpn.

Cena wywołania 1350 zł.
Wadyum 135 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

TySmienica, 18 czerwca 1892.

L, 7677 (4773 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. zpn odbędzie się na rzecz Elkuny Kri- 
nitz w tut. sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 356 gm. kat Peezeniżyn obję­
tej dinżniczki Anny z Jakubiaków Jaknbeń- 
ko własnej w dwóch terminach mianowicie 
dma 12 wsześnia i 17 października 1892 
każdym razem o 10 godz. przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct,
C. k. Sąd powiatowy.

Peezeniżyn, 7 lipca 1882.

L. 1211 (4779 2 —3)
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie

odbędzie się na dniu 6 września r. b. o go­
dzinie 10 rano lieytaeya na węgle, drzewo 
opałowe i deski na rok 1893.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdujące się w ck. ekonomaciego 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w ck. 
fabryce tytoniu w Zabłotowie, w magistracie 
Śniatyna.

C. k. fabryka i urząd zakupna tytoniu. - 
Zabłotów, dnia 4 siepnia 1892.

L. 4819 . _ (4770 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dnia 30 sierpnia 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 30 wrze­

L. 4398 _ _ (4772 2—3)
Sąd powiatowy Kęoki odbędzie egzeku - 

cyjną sprzedaż realności pod nr. 391 w Bu­
lowicach położonej wyk. hip. 391 objętej 
masy spadkowej Racheli Hankamowej wła­
snej na zaspokojenie pretensyi kasy sierociń- 
skiej Kęckiej w kwocie 100 zł. zpn na dzień 
13 września 1892 i na dzień 17 październi­
ka 1892 każdym razem o godzinie 10 z ra ­
na przy tutejszym sądzie a przy drugim li­
cytacyjnym terminie niżej ceny szacunkowej, 
która wynosi 2096 zł.

Wadyum 209 zł. 60 ct.
Kuratorem niewiadomychj wierzycieli i 

interesowanych ustanowiony adwokat dr. Affe 
w Kętach

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty dnia 23 lipca 1892.

L. 4166 (4775 2 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie kosztów sporu Mecbla Lasta 53 
zł. 88 ct. dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna połowy realności whl. 164 gminy 
Nowawieś, Wojciecha Saneckiego własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 13 września 1892 i 27 września 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wy wołania 554 zł. 91 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego

Kuratorem ustanowiono pana Zygmunta 
Holcera, tutejszego notaryusza.

Strzyżów, 13 lipca 1892.



Upadłości.
L. 11402 (4755 2 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Henryka Beck protoko­
łowanego właściciela przedsiębiorstwa pi­
wowarskiego w Śniatynie i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowiony został jako ko­
misarz konkursowy c. k. sędzia powiatowy 
Towarnicki w Śniatynie, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adw. dr. Bosenheck 
w Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądz tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, do 30 września 1892 wedle prze­
pisów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu ­
tejszym sadzie lub w c. k,“ sądzie powiato 
wym w Śniatynie zgłosili, i aby na terminie 
na dzień 30 listopada 1892, o 9 godzinie 
przed południem do likwidacyi ogólnej przed 
c. k. komisarzem konkursowym w Śniatynie 
wyznaczonym, który zarazem jako termin u- 
godowy się wyznacza, płynność i pierwszeń­
stwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy,' tegoż zastępcy i wydziału, iunych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
22 sierpnia 1892 godzinę 9 prred południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego w Śniatynie zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Sniatyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Śniatynie zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla uich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 5 sierpnia 1892.

Konkursa.
L. 487 (4750 2 - 3 )

W ck. szkole zawodowej przemy­
słu drzewnego w Zakopanem opróżnio­
na jest posada nauczyciela rysunków 
figuralnych i ornamentalnych i mode­
lowania z roczna remuneracya 1000 zł.

O posadę tę mogli się ubiegać 
tylko rzeźbiarze z wykształceniem aka- 
demickiem, posiadający dokładną zna­
jomość języka polskiego,

Kompetenci zechcą wnieść podania 
do Dyrekcyi szkoły wraz z curriculum 
yitae, dowodami studyów, uzdolnienia 
i dotychczasowej praktyki w terminie 
najpóźniej do 22 sierpnia br.

Rzeczona posada nadana będzie 
od 1 września br. tymczasowo za kon­
traktem.

Zakopane, dnia 10 sierpnia 1892.
Dyrekeya.

L. 16262 (4780 2—8)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodmeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niuiejszem konkurs na po­
sadę profesora fachowego rolnictwa w wyż­
szej szkole rolniczej w Dublanach

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 1300 zł. dodatek aktywalny 
w kwocie 140 zł. i prawo do trzech dodat­
ków pięcioletnich o 200 zł. Zarazem otrzy­
muje profesor szkoły rolniczej w Dublanach 
wolne pomieszkanie.

Profesor szkoły rolniczej w Dublanach 
jest urzędnikiem krajowym i ma prawa i 
obowiązki, określone ustanową służby krajo­
wej z dnia 26 czerwca 1866, o ile ona do 
niego może być zastowaną i statutem emery­
talnym z dnia 21 stycznia 1889.

Chcący ubiegać się o posadę powyższą 
winien wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu

1. metrykę urodzenia,
2. krótki życiorys,
3. świadectwa udowodniające kwalm- 

kacyę do zajmowania wyżej wymienionej po- 
sady.

Podania należy wnieść do Wydziału 
krajowego do dnia 16 września 1892.

Lwów. dnia 19 lipca 1892.
Grott.

L. 5661 (4787 1 - 3 )
Opróżnione są posady adjunktów przy 

sądach kolegialnych w Krakowie, Tarnowie, 
i Rzeszowie po jednej, w Nowym Sączu dwie, 
tudzież po jednej przy sądach powiatowych 
w Gorlicach i Wojniczu.

Podania o te a względnie przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróż 
nić się mogące posady adjunktów wnosić na­
leży w przepisanej drodze do 4. września 
1892, mianowicie o posady w Krakowie i 
Wojniczu do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie, o posady w Tarnowie, Rzeszowie 
i Nowym Sączu do Prezydyów sądów o d w o -  

dowych tamże, zaś o posadę w Gorlicach do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 11 sierpnia 1892.

L. 892 (4538 3 - 3 )
Z początkiem roku szk. 1892/3 obsadzo­

ną być ma nowo szystemizowana posada stałego 
sługi przy katedrze inżynieryi rolniczej w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
300 zł. i dodatek służbowy 75 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
1. 60 D. pp. dla kwalifikowanych podoficerów 
ck. armii, winni udowodnić, źe są obywate­
lami królestw i krajów w Radzie Państwa 
reprezentowanych, niemniej wykazać, wiek, 
stan, dotychczasowe zatrudnienie i fizyczne 
uzdolnienie, tudzież, że posiadają dostateczną 
znajomość języka polskiego w mowie i piś­
mie. Obznajomieni z przyrządami miernicze- 
mi i ślusarstwem mieć będą pierwszeństwo 
przed innymi.

Podania należy wnieść najdalej do 15 
września 1892 do ck. Senatu akademickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, a 
jeżeli kompetent zostaje w służbie publicznej 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 
Tylko w braku podofiicerów posiadających cer­
tyfikat i wymaganą kwalifikacyą uwzględnie­
ni być mogą inni kandydaci.

Kraków, dnia 16 lipca 1892.

L. 629 (4537 3 - 8 )
Z początkiem roku szkolnego 1892/3 

obsadzoną być ma nowo systeraizowana po­
sada stałego sługi przy katedrze hodowli 
zwierząt w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
300 zł. i dodatek służbowy 75 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, 
1. 60 D. p. p. dla kwalifikowanych podofice­
rów c. k. armii, winni udowodnić, że są oby­
watelami królestw i krajów w Radzie pań­
stwa reprezentowanych, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie i fi­
zyczne uzdolnienie, tudzież, że posiadają do­
stateczną znajomość języka polskiego w mo­
wie i piśmie. Obznajomieni w preparowaniu 
szkieletów zwierzęcych mieć będą pierwszeń­
stwo przed innymi.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
15 września 1892 do c. k. Senatu akademic­
kiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie, a jeżeli kompetent zostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy. Tylko w braku podoficerów po­
siadających certyfikat i wymaganą kwalifi- 
kacyę, uwzględnieni być mogą inni kandydaci.

Kraków dnia 16 lipca 1892.

Kuratele.
L. 26255 (4730 2 - 8 )

Dla niedołężnego na umyśle Piotra 
Dziewońskiego z Dąbia ustanowiono kurato­
rem Jakóba Michnę z Dąbia 

Sąd del. miejski.
Kraków, 4 sierpnia 1892.

L. 31132 ~  (4732 2— 3)
Dla mnysłowo chorego dr. Henryka 

Frankla ustanowiono tegoż ojca Aschera 
Fraukla w Krakowie kuratorem.

Sąd del eg. miejski 
Kraków, 6 sierpnia 1892.

L. 6070 ’ (4783 2— 3)
Uchwałą z dnia dzisiejszego ustanowio­

no dla chorego na umyśle Ludwika Tworzy - 
dło konduktora kolei państwowej kuratorem 
pana Ignacego Olszewskiego z Nowego Sącza. 

Nowy Sącz 23 lipca 1892.

L. 26940 (4731 2 - 3 )
Dla umysłowo chorej Maryi Kulczyń­

skiej ustanowiony został kuratorem tejże mąż 
p. Roman Kulczyński ck. nadkomisarz skar­
bowy w Krakowie.

Sąd miej. del.
Kraków, 6 sieprpnia. 1892.

L. 31318 (4716 2 - 3 )
Dla umysłowo chorego Wiktora Ebnera 

ustanowiony został kuratorem tegoż ojciec 
Wny Karol Ebner ck. Radca dworu we W ie­
dniu

Sąd delegowany miejski 
Kraków, 5 sierpnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3914. ((4607 3—2)

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
podaje do wiadomości, że celem doręczenia 
z miejsca pobytu niewiadomej Annie Dudyn 
uchwały tabularnej z dnia 27 stycznia 1892 
do 1. 290, ustknowił dlań kuratorem Matija 
Capów z Jasienowca.

C. k. sąd obwodowy.
Rożuiatów, 14 lipca 1892.

L. 26941 ~ (4751 2 —8)
Marya Górnikiewicz z Nowej wsi naro­

dowej obłąkaną uznana, kuratorem jej jest 
Michał Górnikiewicz.

tSąd del eg. miejski,
Kraków, 8 sierpnia 1892.

ii. 29158 (4752 2 - 3)
Dla umysłowo chorego Leopolda Cier- 

niaszka z Górki narodowej ustanowiono kura- 
torem Adama Raźnego z Górki narodowej. 

Sąd deleg. miejski 
Kraków, 8 sierpnia 1892.

L. 8164/pr. 4803
C. k. krajowa Dyrekeya skarbu poszu­

kuje do wynajęcia od 1 października br. re­
alność we Lwowie, na umieszczenie koszar 
straży skarbowej, składającą się z 22 do 25 
ubikacyj mieszkalnych (pomiędzy terai 2 wiel­
kie, każda nadająca się do umieszczenia szko­
ły dla 25 ludzi) pięciu kuchni i innych przy- 
nalezytości, tudzież z bardzo obszernem po­
dwórzem lub placem koło domu.

Oferty z podaniem żądanego czynszu 
najmu i ze szkicem realności wnosić należy 
do dni 8 w Prezydyum c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie.

L. 15195 (4801 1 - 8 )
S p r o s t o w a n i e .

Edykt z d. 14 lipca 1892 1. 13778 w 
sprawie powiatowej Kasy chorych w Tarno­
wie, prostuje się niuiejszem mianowicie, że 
kuratora ustanowiono dla posiadaczy firmy 
N. Daverio i N. Schellermann w Bogunio- 
wicach a nie dla posiadaczy firmy A. Da- 
yerio i A. Schellermann, jak mylnie podano 
w gaz. Nr. 163, 165, 166.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 4 sierpnia 1892.

L. 563 (4786)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje mniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Julian Malec z dniem 4 sierpnia 
1892 wpisany został w listę adwokatów z 
siedzibą w Rzeszowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1892.

L. 33823 (4728 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Od 18 sierpnia 1892 począwszy wcho­
dzą w życie następujące zmiany w obrocie 
pocztowym z Rumunią a mianowicie, Posył­
ki przestronne dopuszcza się do rzeczonego 
obrotu pod warunkami obowiązującymi we­
wnątrz kraju, przyczem opłata od wagi o 
połowę się podwyższa.

Deklaracya posyłki po nad rzeczywistą 
wartość jest wzbroniona. Posyłki bez dekla­
rowanej wartości do wagi 5 klgm. muszą 
być przy nadaniu w całości opłacone.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1892.

KUNDMACHUNG.
Vom 13 August 1. J. angefangeu tre- 

ten in Postf rachtsttick ver kehre mit Bumii- 
nien mehere Aenderungen iu Kraft u. z. 
Spergutsendungen sind unter den im inter- 
nen Verkehre geltenden Bestimungen zulas- 
sig und erhoht sich hiefiir das Gewichtspor- 
to um die Halfte.

Bei allen Sendungen ist eine hóhere 
ais dem wirklichen W erthe entsprechende 
W erthdeklaration verboten. Die Sendungen 
ohne Werthangabe bis zum Gewichte von 5 
Klogr. miissen bei der Aufgabe frankirt wer- 
den.

K. k Post und Telegrafen Direktion.
Lemberg, am 4 August 1892.

L. 34075 (4729 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Według informacyi międzynarodowego 
biura pocztowego można obecDie przesyłać 
pocztą kartki korespondencyjne do kolonii 
przylądku dobrej nadziei a to za pośrednic­
twem Wielkiej Brytanii.

Należytośó za takie karty koresponden­
cyjne pojedyncze wynosi 5 ct., zaś za karty 
z zapłaconą odpowiedzią 10 ct

W kolonii wynosi taksa za karty ko­
respondencyjne 1%  penny a względnie 3 
penny za podwójne.

W obrębie z innymi krajami nie nale­
żącymi do światowego związku pocztowego 
są karty korespodencyjne niedopuszczalne.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1892.
C. k, Dyrekeya poczt i telegrafów.

KUNDMACHUNG.
Nach einer Mittheilung des Internatio- 

nalen Postbureaus konnen vou nun an aus 
und nach der Capcolouie durch Yermittluug 
Grossbritaniens Correspondenzkarten versen- 
det werden.

Die Taksę fur Correspondenzkarten 
nach der Capcolouie wird wie im sonstigen 
internationalen Yerkehre mit 5 kr. fur die 
einfache Kartę und 10 kr. fur eine Corres- 
pondenzenkarte mir bezahlter Antwort fest- 
gesetzt.

In der Capeolonie betragt die Taksę 
ftir Correspondenzkarten nach Weltpostver- 
einslanderu l x/2j Penny fur die einfache 
und 3 Pence fur die Doppeltkarte.

Im Veri£ehre m it anderen Nichtver- 
einslandern sind Correspondenzekarten nach 
wie vor unzulassig.

K. k. Post und Telegrafen Direktion.
Lemberg, am 6 August 1892.

L. 2680 (4774 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Izraela Landes- 
m an a , że w sporze drobiazgowym Majera 
Deutszera ze Strzyżowa przeciw Herschowi 
Majleehowi Wilkowi z Glinika charzewskie- 
go, Izraelowi Landesmanowi i Markusowi 
Neisowi z Błażowy pto. 48 zł. zpn. wyzna­
czono do rozprawy ponowny termin na dzień 
29 sierpnia 1892 o godz. 8 rano, i że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Izraela Lau- 
desmana ustanowionego kuratoratora ad ac- 
tuni w osobie Salamona Biera ze Strzy­
żowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 30 czerwca 1892.
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L. 6130 _ (4761 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Sanoku powiadamia , źe powiatowe Towarz. 
zaliczkowe w Sanoku wytoczyło przeciw nie­
obecnym Wasylowi Chwostek i Andrzejowi 
Rak pozew z dnia 30 kwietnia 1887 1. 4934 
o zapłacenie kwoty 91 z ł, i że termin do 
rozprawy wyznaczono na dzień 21 czerwca 
1892, kuratorem dla nieobecnych ustano­
wiony został adwokat dr. Flakowicz w 
Sanoku.

O. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 9558 (4785 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Nowaka, że dnia 11 lipca 1892 do 1. 
9558 wniósł przeciw niemu Izak Spitz skar­
gę o zapłatę sumy 39 zł. 45 ct., na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra­
wy na dzień 24 sierpnia o godzinie 9 uano, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie dr. Karola Noumanua, adwo­
kata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie, udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, L2 lipca 1892.

&*sota Lwowska** My. 186 5 dT&ife 14 sierpnia



L. 2191 (4593 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztyn:e za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Rózniatowskiego, iż celem 
doręczenia temuż tusąd. uchwały tabularnej 
z dnia 20 lutego 1890 1. 1644 wydanej 
wskutek podania Abrahama Nagelberga i 
Wolfa Scher o podpisanie par. gr. 2743 z 
ciała hip. wyk. hip. 641 ks. gr. gm. kat. 
Bouszów Jana Różniatowskiego własnego, i 
utworzenie nowego ciała hipotecznego na 
rzecz proszących, ustanowiony został kurato­
rem p. Jan Kopertyński z Bursztyna i wzy­
wa go, by celem strzeżenia praw swych do 
ustanowionego kuratora się zgłosił.

C. k. Sąd powiauowy.
Bursztyn, dnia 25 marca 1892.

L. 12017 (4717 3 - 3 )
Dr. Artur W eigel ck. notaryusz w 

Czarnym Dunajcu po wykonaniu przysięgi 
dla ck. notaryuszów przepisanej, upoważnio­
nym Zustajo do objęcia urzędu swego. Co się 
do powszechnej wiadomości podaje.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 2 sierpnia 1892.

L. 4253 (4652 2 — 3
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Jachila Besena, że Efroim Nen 
man jako żyrataryusz Wolfa Hausmana 
wniósł w dniu 2 sierpnia 1892 1. 4253 pro­
śbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 200 
zł. zpn. z wekslu z daty Brzeżany 18 marca 
1892 na 375 zł. wystawionego, i że równo­
cześnie wydany nakaz zapłaty ustanowione­
mu dla pozwanego kuratorowi adw. dr. Ma- 
deyskiemu w Brzeżanach się doręcza.

Brzeżany, 3 sierpnia 1892.

L. 15957 (4746 2—3,
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że na pozew gminy miasta Stryja przeciw 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu Mojże­
szowi Wissmanowi lub jego równie niezna 
nym spadkobiercom o uznanie za zgasłą 
wykreślenie sumy 28 zł. 15 ct. z real 
ności wyk. hip. 1628 ks. gr. m. Stryja wy 
znaczono termin do rozprawy ustnej na 7 
września 1892 godzinę 9 rano i ustanowiono 
adwokata Finka w Stryju kuratorem strony 
pozwanej, którą się wzywa, aby temuż kura­
torowi informacyi udzieliła, lub innego za­
stępcę wymieniła.

Stryj, 1 sierpnia 1892.

L. 4574 (4723 3 --3
Jana Wójcika, z Laczek brzeskich, któ­

rego miejsce pobytu nie jest wiadome zawia 
damia się, że w sporze ustnym gminy Łącz 
ki brzeskie przeciw Stanisławowi Wójcikowi 
i innym o własność i posiadanie parcel grun­
towych 1286/1, 1286/2 1316 gminy katastral­
nej Łączki brzeskie ustanowiono dla niego 
kuratorem dr. Mieczysława Brzaskiego adwo­
kata w Mielcu i napis pozwu mu doręczono 
i wzywa się go, aby na terminie dnia 29 
sierpuia 1892 sam do rozprawy stanął lub 
kuratorowi informacyi do obrony udzielił 
ewentualnie innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

^C. k. Sąd powiatovy.
Radomyśl dnia 20 czerwca 1892.

L. 15027 (4782 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w myśl 

§. 7 ces. patentu z dnia 8 listopada 1853 
Nr. 237 dz. u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniami ck. Dyrekcyi fun 
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 22 
lipca 1889 1. 9016 i dnia] 30 grudnia 1889
1. 32768 1. włącznej w kwocie 4700 zł. wa. 
kapitał wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacyi w dobrach Łysa góra wedle ks. 
gł. tab. lwh. 787 Izabeli z Jastrzębskich Sko­
limowskiej własnością będących, do wypłaty 
ma byó przekazanym, wzywa wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych tychże dóbr aby naj­
dalej do dnia 15 września 1892 pretensye 
swe w tut. sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska tudzież zamieszka­
nia zgłaszającego się względnie jego pełno­
mocnika, który przedłożyć ma pełnomocni­
ctwo legalizowane prawnym wymogom odpo­
wiadające dalej kwotę wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ileby ta­
kowe miały równe prawo zastawu z kapita­
łem, następnie oznaczenie hipoteczne pozycyi 
zgłoszonej, wreszcie w wypadku gdyby zgła­
szający się zamieszkiwał poza okręgiem tus. 
winien wymienić znajdującego się w ts. okrę­
gu pełnomocnika doj odbierania uchwał są­
dowych, inaczej bowiem uchwały te przesy­
łane będą zgłaszającemu się pocztą z tym 
samym skutkiem, jak gdyby do jego rąk 
własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie 
za zewalającego na przekazanie pretensyi 
swej na kapitał wynagrodzenia według kolei 
na niego przypadającej, nie będzie on już 
słuchanym przy później zarządzić się mają- 
pej rozprawie i utraca prawo czynienia za­

rzutów i użycia środków prawnych przeciw 
ugodzie, którąby interesowani zawarli mię­
dzy sobą,' w inyśl §. 5 ces.patentu z dnia 25 
września 1850 Nr. 374 dz‘ up. wszelako tyl­
ko wtedy jeżel1 pretensye jego przekazano 
wedle porządku hipotecznego na kapitał in- 
demnizacyjny, albo też stosownie do przepisu 
§. 27 ces. patentu z dnia 8 listopada 1853 
Nr. 237 dz. up. pozostała i nadal ubezbie- 
czoną przy gruncie.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 3426 (4605 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku dla nie 

wiadomego z miejsca pobytu Stanisława Ja 
błońskiego w sporze Walentego Sochy prze 
ciw niemu o własność realności lwh. 299 
gminy katastralnej Jeżowe objętej, ustanawia 
kuratorem Marcina Laufra z Jeżowego, wzy­
wa siv Stanisława Jabłońskiego do udzielenia 
informacyi kuratorowi lub o zamianowanie 
pełnomocnika.

Nisko, dnia 3 czerwca 1892.

w
L. 6009 (4760 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia 
miejsca pobytu Józefa Kija , że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
pod dniem 20 kwietnia 1892 1. 6009 pozew 
przeciw niemu i towarz. o 150 zł. zpn., na 
który termin ao rozprawy na dzień 22 sier­
pnia 1892 wyznaczony, zaś dla niego kura­
tor dr. Flakowicz , adwokat w Sanoku usta­
nowiony został.

C. k. Sąd powiatowy 
Sanok, dnia 23 maja 1892.

K-r.kursa.
L. 3175/pr. (4825)

W korpusie c. k. galicyjskiej straży 
skarbów j będzie wkrótee około dwieście po­
sad strażników skarbowych do obsadzeria.

Z posadą c. k. strażnika skarbowego 
są połączone następujące pobory:

1) żołd w kwocie 1 zł. 10 ct. dziennie.
2) dodatek na odzież w kwocie 60 zł. 

rocznie,
3) dodatek na amunicyę w kwocie 1 

zł. 50 ct. rocznie,
4) dodatek na pościel w kwocie 8 zł. 

rocznie, wreszcie,
5) wolne umieszczenie w koszarach.
Kandydaci ubiegający się o posadę stra­

żnika skarbowego mają wnieść własnoręcznie 
pisane podania do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie i mają wykazać:

a) że 35 go roku życia nie przekroczyli,
b) że uczynili zadość obowiązkowi słu­

żby wojskowej, względnie obowiązkowi sta­
wiennictwa na plac poboru,

c) jakie szkoły ukończyli, wreszcie
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia.
Pierwszeństwo przed innymi otrzymają

tacy kompetenci, którzy ukończyli kilka klas 
szkół średnich.

W razie braku kandydatów, którzy już 
odbyli służbę wojskową] względnie uczynili 
zadość obowiązkowi stawiennictwa na plac 
poboru, mogą być przyjęci wyjątkowo także 
tacy kandydaci, którzy nie uczynili je­
szcze zadość obowiązkowi służby wojskowej, 
względnie obowiązkowi stawiennictwa na 
plac poboru, jeśli ukończyli już 17 rok życia 

posiadają prócz innych wymaganych wa­
runków także odpowiedne wykształcenie 
szkolne.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1892.

O g ł o s z e n i e

W piątek 19 sierpnia 1892 odbę­
dzie się w tutejszej sali kasynowej o 
godzinie 11 przed południem

Walne Zgromadzenie 929
Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z po- 
ręką ograniczoną, na które P. T. człon­
ków podpisana Dyrekcya po myśli §. 
38 statutów zaprasza.

Porządek dzienny.
1. Potwierdzenie wyboru trzeciego 

członka dyrekcyi; 
2 Sprawozdanie o dotychczasowym 

irzebiegu spraw kasowych, tudzież 
wnioski celem przeprowadzenia niektó­
rych postanowień zdążających do roz­
woju Towarzystwa. 

W Dukli dnia 8 sierpnia 1892. 
D y r e k c y a :  

Juliusz Fiebert. Bron. Lassociński.

Chcę kupić!
Kto ma własność ziemską wartości od 8 do 
12 tysięcy niech się zgłosi do Bióra ogło­
szeń (ulica Karola Ludwika 1. 9, Lwów) pod 
literam i A. A. A. Należy opisać dokładnie 

posiadłość. 905

K J i n i E M C A
trzypiątrowa o dwóch frontach w śród­
mieściu na sprzedaż. Warunki przystę­
pne. Wiadomości udzieli kancelarya no- 

taryalna przy ul. Trybunalskiej 1. 1.

Br. Rudolf Zuber
geolog.

Powróciwszy z Południowej Ameryki 
zamieszkał we Lwowie (ulica Chorąź- 
czyzna 16) podejmuje się badania tere 
nów naftowych i udziela orzeczeń i in- 
formacyj geologicznych do górnictwa 

naftowego się odnoszących. 
(Impressa) 901

i  B ! u o  1
g  największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
S zna jduje się we Lwowie przy ulicy 
I  Wałowej 1. 23. 455

Gndzy. szpili 1* i 
i ugrały

w wielkim wyborze poleca tak jak zawsze 
po bardzo umiarkowanych cenach

magazyn zegarmistrzowskc-juMierski

J. D ąbrow ski
Lw ów , u l .  HaPcka 17,

Bez konkurencyi!
z powodu letniej pory zniżyłem ceny

GTERBAT
P op ow a

Z zł. 2.20 — 2.80 -  3.60 
na zł. 2.10 — 2.65 — 3.35

za funt. 634
Foiecam się! łaskawym wzgłędom Szanownej 
P. 1'. Publiczności z głębokim szacunkiem

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 17.

O. k. kolejowa Dyrekcya rucha w Krakowie.
L. 30340|VI

Rozpisanie dostawy.
(4808)

Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych: potrzebnych na rok 
stanie rozdaną w drodze rozprawj ofertowej, a mianowicie:

A. D la  celów konserwaeyl:
1. Drzewo dębowe do mostów
2. „ „ pod zwrotnice
3. Brusy „
4. Deski „ . . . *
5. Pnie „
6. Drzewo budulcowe jodłowe
7. Brusy jodłowe . . . .
8. D e s k i .............................................
9. Łaty rżnięte . . . .

10. Brusy sosnowe . . . .
11. Deski sosnowe . . . .
12. Pnie jodłowe . . . .
13. „ sosnowe . . . .
14. Słupki bakowe . . . .
15. Łaty miękie .
16. Słupki do ogrodzenia
17. Sztachety . . . .

Gonty . . .
jB. D la celów

Deski dębowe . . . .
Brusy „ . . . .
Drzewa .
Di ski jodłowe . . . .
Brusy jodłowe

1893, zo-

18.

20 .
21.
22.
23.

733 metrów sześciennych
5 n

21
n

n

fi
n

9 n i )

533 n n

477 » n

494 M n

71 )) n

573 r>
42 >3

333 n

9 ♦1 n

265
18 O00 sztuk
12.000 n
65.000 M
91 000 M

‘ o . w y c b .
76 metrów sześciennych

161 j?
132 n ff
631 n «

722 n »
CL D la  różnych celów.

24. W ęgiel z drzewa bukowego . . * . . 5 00C hektoiitów
25. Drzewo opałowe m i ę k i e ........................................ i 0.000 metrów sześciennych
26. Drążki drewniane, styliska, kółka do taczek etc.
Oprócz tego zostanie rozdaną dostana dla okręgu podpisane., c. k. kolejowej Dyrekcyi 

uchu, jakoteż dla linij zostających pod zarządem ruchu kolejowego w Mfthr. SchOnberg 
potrzebnych progów z drzewa dębowego, modrzewiowego, bukowego lub jodłowngo czy też 
smerekowego.

Dostawę drzewa do mostów i pod zwrotnice należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu 
a ukończyć z końcem czerwca 1893; progi należy dostawić w terminie od marca do koń­
ca grudnia 1893. Wszystkie inne wyż wymienione materyały ma się dostawić na podsta­
wie dotyczącym. szczegółowych warunków, jakoteż poszczególnej umowy.

Odnośne formularze na oferty, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebnych 
materyałów, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub za 
przesłaniem porta otrzymać pocztą w binrze dla materyałów podpisanej c. k. kolejowej 
Dyrekcyi ruchu.

Pamże udziela się również bliższych wyjaśnień dotyczących niniejszej dostawy. Oferty 
można wnosić albo na całą potrzebną ilość, lub też na część takowej.

Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość jakoteż gatunek drzewa pro­
gów, jakie obowiązuje się dostawió.

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opatrzo­
ny szczegółowy wykaz dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej d e  d n i a  
lO  w r z e ś n i a  fo. r .  1 2  g o d z i n y  w  p o ł u d n i e  do podpisanej c. k. kolejowej Dy­
rekcyi ruchu. Tak ofertę jakoteż załączniki należy ostemplować marką na 50 ct. od każ­
dego arkusza.

Oferty należy podzielić na dwie odrębne grupy a ten samem zaopatrzyć napisem 
„Oferta na dostawę progów, drzewa do mostów i drzewa pod zwrotnice" względnie napi­
sem : „Oferta na dostawę drzewa rżniętego i drzewa dla celów warsztatowych".

Ceny należy podać wraz z wszystkiemi kosztami dostawy (do których i załadowanie 
na wozy kolejowe się wlicza) franco jednej lub kilku stacyi ck. kolei państwowych. Sta- 
cye te muszą jednakowoż być dokładnie wymienione.

W każdej ofercie musi być dokładnie wymienionem, że oferent zna dokładnie „Ogól­
ne warunki dostawy materyałów ck. kolei państwowych" jakoteż istniejące a oferowanych 
materyałów dotyczące „szczegółowe warunki", i że się taaowym w zupełności poddaje.

Podpisana ck. kolejowa Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w cało­
ści lub częściowo — albo ich też wcale nie uwzględnić.

Oferty wniesione po powyższym terminie nie odpowiadające warunkom niniejszego 
rozpisania nie będą uwzględnione.

W Krakowie dnia 14 sierpnia 1892.
€ . k. kolejowa Dy rek py u ruchu.
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m r  N a jp ie rw sze  ź ró d ło  zakupił!* jlos^nfoke I. 
Skład farb i materyałów aptecznych

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g
d os taw cy  środ iiw insiiifek-.iyjiiyoh dla król. sloł. miasta Lwo-va i kilkunastu najznaczniejszych 

miast w Gałieyi,
we Lwowie, nl. K<»p^ńika I.. 3.

polgęSf iP. T .  G m inom , Obsza ,rew  d w o rsk im  i w s z e lk im  In s ty tu to m
kwas kar nolowy, wapno karbolowe, siarkan żelazowy itp.

po ii aj tańszych cenach.
Zwraca się uwagę, i i  ceny powyższych artykułów codziennie idą w górę — przeto należy 

wcześnie zam aw ia. 921
Leopold Lityński, Lwów, 2 Kopernika 2.

 *1;, m
|(©j|

1 Kantor wymiany
|  c. V. ujh. gai. akcy j. B anku  h ip o te c z n e g o !

kupuje I s|'!-4*zedaje wszystkie efekta i m onety po k u rs ieJ | 
dziennym najdokładniejszym  n ie  licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca.
4Vs pre. listy  hipoteczne 
5 p r e .  listy  hipoteczne premiowane 

^15 pre. listy  hipoteczne heas prem ii
prc„ listy  T ow an , kredytowego ziem skiego  

A V2 pre.- listy  .Banku krajowego

Sztuczne 910 
zęby i szczęki

według najnowszego 
systemu amerykańskie­
go w kauczuku,zło­

cie i cclluloitlzie, jako też wszelkie repa­
racje zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyczno-techniezne

K. B E E G E E A
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 

w domu Wgo p. Stromengera

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Mullera 

B a s  gestor te Jteryeu- 
un ii S xi.LaI- System

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
listowych. 105

Edward. Bendt, Braunschweig.

P I E C E
kaflowe

25 G l i ń s k a
i

H a r d t m u t h o w s k i e

A . W e r n e r

utrzymuje
476

na

s ł r ł a , d . z i e

Arnold Werner
we Lwowie 

ul. Sobieskiego 
L. 3.

Restauraoyę
w Hotelu Krakowskim

we Lwowie
objąłem i odnowiłem, zaopatrzywszy 

w wdelki zapas
w i n  i p i w o  p i l z n e ń s k i R

z browaru akcyjnego. 
Abonament i w szelkie zam ów ie­

nia przyjm uje
z szacunkiem

M. Lipiński
były restaurator w hotelu Angielskim. 

(Lw ów  I m p re s sa )  919

Wynalazek p  L E S U E U R
w Paryżu.

EAU ALLEMANOE
na spędzenie piegów ! liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Di u lniknieuia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymacać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

eants" na klzdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gaątelier, 47, 

rue de la Chanssee d’ Auten; we LWOWIE skład" 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolascha, Wcwiórskiego i Zygmunta 
BiUckcsą. 297

Morszyńska brom owa
§dl do kapie)11
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym,stawowym i błon su­
rowiczych etc. etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości, 
Wyszczególniona na 10 wystawach. 

Do nabycia we wszystkich wię­
kszych aptekach i składach wód mine­
ralnych. 464

" tr n * * * * * * *  » * * • Ł r . O o ^ g » i i d M » k « i
y *  i****?- p&życskę jwrop jnsiegjoą galicyjską  
Ja 15 pre, pożyczkę pi opinacyjną bukowińską  
*■ t Aiba ps"c» pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
Ja 4rVa pre. pożyczkę propinaeyjną w ęgierską  
^  4. p re. w ęgierskie O bligacje indem 11 izaeyj ne,
W i które to p ap ie ry  Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
fgj p e  c e n a c h  n a jk o r z y s tn ie jsz y c h .

U w a g a  i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
p js  sowanb a już p łatne m iejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za
iU i gotówkę, Bez w szelk iego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąeenim rze-
Lja ozywkkyok kosztów.

Do ofekW n u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych] arkuszy kuponowych, za 
ifelj zwrotem kosztów, które sam ponosi. 52

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction
________ '  in Lemberg.___________ _

Nr. 372i6 .j

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Holzmaterialien 

wird fur das Jahr 1893 im Offertwege vergeben zwar:
1. circa 280 m .3 Brttckeuholzer (Eichen).
2. „ 150 „ Exstrahólzer (dtto).
3. „ 1050 bartes Schnittholz fur Wagenbau
4. „ 2900 „ weiches „ „ „
5. „ 300 „ hartes „ „ Bahnerhaltungszwecke.
6. „ 1120 „ weiche3 „
7. „ 70 „ bezimmertes hartes Bauholz.
8. „ 200 „ „ weiches „

150000 m. rundę W aldlatten.
100 m .3 Weiche Stamme.

14800 hl. Holzkoble aus hartem und weichem Hol/ 
20000 Stuck Eichenpflócke.

9.
10.
1 1 .

12.
13.
14.
15. 
rio. 
17. 
17. 
19.

250 zł. w złocie
gdyby C r e m e  G r o i io h  nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak piegi, 
plamy wątrobowe, opalenie od słońca, za- 
skórnik, czerwonośe nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą i młodziu- 

\fthno świeżą. Nie jest to blansz! Cena 60 et.
Główny skład J. Grolieh w Bernie.

We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 
apt S. Kuckera, w Krakowie apt. Wiktora 
Redyka, w Przemyślu D. Ludkiewicz, w Rze­
szowie J. Seheitter & Comp., w Tarnopolu 
apt. M. Krzyżanowskiego, apt. H. Kahany.

303

u

2500 „ Weissbuchenstamme.
20000 „ bearbeitete Weissbuchenstiele.

5000 „ Werkzeughefte.
34000 „ Buthenbesen.

3500 „ holzerne Scheescbaufeln.
700 „  beschlagene Scheibtruhen.

1000 Radel fflr Scheibtruhen.
Ausserdem gelangt auch noch die Lieferung des auf den 

Linien der unterfertigten k. k. Eisenbahnbetriebs-Direction erfor- 
(łerlicben Bedarfes an Oberbauschwellen aus Eichen-, Larcken-, 
Buchen- oder Fobrenholz zur Yergebung.

Die Ab lieferung der Brucken- und Extraholzer hat spatestens 
im April zu beginnen und muss mit Ende Juni 1893 beendet sein, 
jene der Oberbauschwellen hat in der Zeit vom Marz bis Ende 
Dezember 1893 zu erfolgen. — Alle ubrigen Werk-Schnitt-Bau- 
hólzer und anderen Holzmaterialien sind den Bestimmungen 
der speziellen Bedingnisse und sonstigen Yereinbarungen, ent- 
sprehend beizustellen.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Pormularien und 
Detailausweise Ober die benóthigten Gattungen, Mengen nnd Di- 
mensionen, so wie die allgemeinen und speziellen Lieferungs- 
Bedingnisse kónnen bei der unterfertigten k. k..Eisenbahnbetriebs- 
Direction (M aterialbureau) eingesehen, behoben, oder gegen Ein- 
sendung des Porto bezogen werden, woselbst auch nahere Aus- 
kiinfte tlber die Modalitaten der Lieferung ertheilt werden.

Die Olfertęn kónnen sich entweder auf das ganze Bedarfs 
ęuantum, oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken.

Rucksichtlich der Oberbauschwellen bat jeder Offerent die 
von ibm zur Lieferung angebotene Anzahl unter Bezeichnung 
der Holzgattung im Offerte anzugeben.

Die in allen ihren Theilen vollstandig ausgefullten Offert- 
formularien sind (sammt den Beilagen per Bogen m it einem 50 
kr. Stempel versehen) unter Beischluss der unterfertigten^ Detail- 
ausw|(se langstens bis 10 S e p te m b e r 1. J .  M ittags 12 TThr ver- 
siegelt bei der unterfertigten k. k. Eisenbahnbetriebs-Direction 
einzubringen.

Hiebei sind die Oferten getrennt nach fiinf Gruppen auszu 
fertigen und dementspiechend mit der E ęberscbrift: Offert ftir 
Lieferung von „Oberbauschwellen11 oder von „Brucken und Extra- 
hólzernu oder yon^B alinerhaltungs Schnitt und Bauhólzern11 oder 
aber v |p  „W agenbauholzern oder verschiedenen Holzmaterialien" 
zu versehen.

Die Preise sind franco eiuer bestimmten Station, oder meh- 
rerer naraentlich gnzufuhrenden Stationen der k. k. ósterr, Staats- 
Bahnen >n Galizien und in der Bukowina iDclusivg aller Spesen zu 
notiren.

Jcdes Offert muss die ausdrtickliche Erklarung enthalten, 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse fur die Liefe­
rung von M&terialien und Ausrustungsgegensianden der k. k. 
ósterr Staatsbalineu11, sowie die f  ■ r Lieferung der offerirten Holz- 
materńdien bestehenden „besouderen Bedingnisse" yollkommen 
bekannt sind, und dass er sich denselben unterwirft,.

J^S gefertig ten  k. k. Eisenbahnbetriebs-Direction steht es 
frei, die Offerten rucksichtlich des ganzen offerirten Quantums, 
oder nuiBeines Theiles desselben zu acceptiren, oder ganz abzu- 
lehnen.

Offerte, welche naeh dem obigen Termine eingebracbt wer­
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberucksichtiget.

Lemberg, am 14 August 1892
K. k. Eisenbahnbetriebs Direction Lemberg.

(Nachdruck wird nicht honorirt).

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych
we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
E|4748

Na rok 1893 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących 
materyałów drzewnych, a mianowicie:

1. Około 280 m 3. budulcu mostowogo (dębowego).
2. „ 150 „ podkładów rozjazdowych „ [rejowych
3. „ 1050 „ twardego materyału tartego dla budowy wozów ko-
4. „ 2900 „ miękkiego „ „ „ „
5. „ 300 „ twardego „ „ dla budowli.
6. „ 1120 „ miękkiego „ „
7. „ 70 „ obrobionego budulcu twardego.
8. „ 200 „ B „ miękkiego.
9. „ 150000 „ m. ła t okrągłych.

10. „ 100 „ m. o. drzewa na podpał o opółków i okrajek.
11. » 14800 „ hl. drzewnego węgla z twardego i miękk drzewa
12. „ 20000 „ sztuk kołów dębowych.
13. „ 2500 „ „ OKrąglaków grabowych.
14. „ 20000 „ „ obrobionych stylisk.
15. „ 5000 „ „ trzonków do narzędzi.
16. „ 34000 mioteł.
17. „ 3500 „ łopat drewnianych.
18. „ 700 „ okutych taczek.
19. „ 1000 „ kółek do taczek.

Oprócz tego rozpisuje się dla potrzeby szlaków podpisanej 
dyrekcyi ruchu, dostawa zwykłych podkładów kolejowych dębo­
wych, modrzewiowych, bukowych albo sosnowych.

Dostawa budulcu mostowego i podkładów rozjazdowych ma 
się rozpocząć w kwietniu a całkowicie uskutecznić po koniec 
czerwca r. 1893, zaś podkładów zwykłych w czasie od marca do 
końca grudnia 1893 dokonać. Materyał tarty, budulec i inny drze­
wny odstawia się w myśl postanowień szczegółowych warunków 
i odnośnycł umów.

Dotyczące tej dostawy druki i wykazy szczegółowe potrze­
bnych materyałów ich ilości i wymiarów, jak rówr eż ogólne i 
szczegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i odjęte u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu (w biurze zarządu materyałów), 
gdzie się bliższych wyjaśnień udziela, lub też za uiszczeniem po­
cztowego przesłane na wskazane miejsce.

Oferty mogą obejmywać całą rozpisaną ilość, lub też opiewać 
tylko na częściową dostawę.

Przy podkładach zwykłych powinien oferent podać ilość i ro­
dzaj drzewa.

Formularze ofertowe wypełnione zupełnie we wszystkich 
swych częściach (z załącznikami zaopatrzonym w stempel na 50 
ct. od arkusza) należy z uodamem podpisanych wykazów wymia­
rowych, wnieść najdalej do 10 września b. r. godziny 12 w 
południe u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty należy wnosić w pięciu odbrębnych działach i sto­
sownie do tego zaopatrzyć w napis: „oferta na dostawę podkładów 
zwykłych11, albo „budulca mostowego i podkładów rozjazdowych", 
aliro drzewa tartego i budulcu dla konserwacyi lun też „tartego 
materyału dla budowy wozów kolejowych i różnych materyałów 
drzewnych".

Geny mają być podane z przystawi* do jednej lub kilku sta- 
cyj c. k. austr. kolei państwowych w Galicyi i Bukowinie, które 
imiennie podać należy, włącznie wszelkich kosztów.

Każda oferta musi zawierać wyraźne oświadczenie, że ofe­
rentowi znane sa dokładnie „ogólne warunki c. k. austr. kolei 
państwowych dla dostawy materyału i urządzeń" jak  również dla 
dostawy oferowanych materyałów drzewnych istniejące „szczegó­
łowe warunki11 i że się im poddaje.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysługuje prawo przy­
jęcia ofert w caiości, lub też częściowo tylko, albo też odrzuce­
nia tychże.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpo­
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzglę- 
duione.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1892.

C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.
(Przedruk nie będzie płacony.)
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Wszelkie Losy
kupuje S sprzedaje najkorzystniej

K a n t o r  w y m i a n y  _____  _____

: k i  n  r m  i  j f  i -r
Tjy Sw, p l a e  H alick i 1. 1. 189

Ludwika Stadtmtlllera «Lwowie.
Centralne biuro sprawunków

dla prowincyi
Lwów, ulica Kopernika L. 11

117

Kto na pobyt

Najjaśniejszego Pana
potrzebuje 924

lak ierków
znajdzie wybór największy naj­
lepszych gatunków i możliwie 

najtaniej kupi u

M. WE IN A
Lwów,

plac Trybunalski 1 1.

Dr. Antoni Moieki
(B erg-er)

specyalista, mieszka obecnie ulica Zimo- 
rowicza 1, 5, naprzeciw] gmachu Sokoła, 
parter. Jego Poradnik dla mężczyzn (wyda­
nie 4) kosztuje zł, 1.20, dla zamiejscowych 
(dyskretnie) zł. 1.50. Ordynuje od g. 3 —5 

po południu. 783

Dla palących!
Pod ochroną prawa zostające tutki nieklejone

„ L i  C O H E T E “
są zupełnie n ie sz k o d liw e  i mają nastę­

pujące zalety:
1. Wąziutki szew nie prujący się pod 

czas napychania.
2. Najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „LA COMETE" w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek (60 książeczek) zł. 3. 

Ostrzega się przed naśladownictw em .
Wyłączny skład 829

BRACI ELSTER
LWÓW, fabryka plac Gołuchowskich 1. 2, 

filie : plac Kapitulny 1. 3,
„ ulica Sykstuska 1. 3.

Skład we Wiedniu I. W iplingerstr. 41.

o | o  j o | o | o

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to okna, drzwi, bramy, opaski 
(Yerkleidungen), listw y profilowane (karnesy), listw y do podłóg, l i ­
stewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia daehów, dalej przyjmuje 
no heblowania i rzn ięcia deski na podłogi łaty itd. roboty maszy­

nowe jakoteż k r z e s ł a  o g f o d o w e  składane 
poleca parowa faoryka

U t r a c i  W c z e l a k  we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte.

o  | o ló  ł o j o j o j o j u  jo  |o
879

© jo  (O )Q )Q )Q |O j  o |Q  )0  |Q |Q (O (O

Z powodu przyjazdu J. Majestatu C e s a rz a
Chorągwie w wszelkich wielkościach i barwach;

od sztuki po 50 et. i wyżej. ,
Cesarsko-królewskie orły i tarcze herbowe od( 

sztuki po 15 ct. i wyżej.
Napisy i emblemy, draperye do okien zmateryij 

lub jedwabiu.
Obrazy transparentowe Pary Cesarskiej po 80 et.

2 zł., 10 zł i 12 zł. 1
Transparenta we wszystkich wielkościach z od-] 

powiedniemi napisami i monogramami. 
Różnokolorowe lampy iluminaeyjne, lampy szklan-] 

ne i żelatynowe.
Pochodnie woskowe, naftowe, magnesowe, trans-] 

parentowe i papierowe, 
jatarnie lampionowe i iluminaeyjne.

Kolorowe ognie bengalskie po 16 ct. od sztuki j 
począwszy, zupełnie bezpieczny ogień sztuczny. (

Gustowne, zachwycające wykonanie rohót dekoracyjnych i ilnminacyjnych.
Cenniki darmo i franko rozsyła

K a r o l  B i s e n i u s  Sp4,“ik STUVERAteChnika
W iedeń I, Singerstrasse 11. 916

Pierwszy parowy

a m e r y k a ń s k i  m ł y n  do k o ś c i
w K lim kówce pod Rym anowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3 pro. sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez pro­
centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 prc., a w razie koniecznej potrzeby i 12 mie­

sięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy­
byciu, konie będą oczekiwać na staeyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla pp. Naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan ofiaruje fabryka 5 
pro. prowizyi. — Za dobroć towaru fabryka ręczy. 923

Zarząd dóbr Klimkówki p. Rymanów.

K a n t o r
ulica Hetmańska 22.

K a n t o r
ulica Hetmańska 22.

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej

Juliana W anga  we Lwowie 904
poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych cenach

m ą c z k ę  i s u p e r f o s f a t  z k o śc i
gwarantując nietylko podany procent lecz także jakość tych składników 

Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franko.

herbatę chińską i rosyjską
w  najprzedniejszych gatunkach ,

a mianowicie: 893
Mełungc fam ilijny . . fant zł. 2.40
Sansińska „  . 3.—
K aysow  „ 4 .—
M elauge królew ski . „ 5.—
W ysiew ki I I . . . „ 1,60

j, I . • n 1.80
w paczkach po 1/e, l/ł, ‘/s i 1 funta pełnej wagi. 
m r  Zlecenia zamiejscowe uskutecznia się 

j bezzwłocznie. — Za opakowanie nie 
' się nie liczy.

„U N I  A "
pierwszy uniw ersalny dom kom isowy ajencyjny, 

inform acyjny i pośrednictwa  
dla handlu, przemysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb

codziennego życia 
we Lwowie, ulica Krakowska I. 25, I. piętro.

Telefon nr. 480. — Poczta i telegram: „IJNIA“  Lwów.
Urządzony na wzór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych 

z następującym zakresem działania:
I. Dział komisowy.

Przyjmuje do komisowej sprzedaży produktu surowe, wyroby fabryczne, 
tak krajowe jak i zagraniczne, wyroby przemysłu domowego, zabytki staro­
żytności i t. p.

ł l .  Dział ajencyjny.
Przyjmuje ajencye wszelkich banków, zakładów i fabryk; rozpowszechnia 

sprzedaż wszelkich towarów jeszcze nieznanych lub świeżo wynalezionych arty­
kułów fabrycznych lub przemysłowych przez własnych ajentów podróżujących.

III . Dział informacyjny.
Udziela informacyi we wszystkich gałęziach handlu, przemysłu, rolnic­

twa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb codziennego życia, o stanie majątkowym 
wszystkich firm w kraju i zagranicą, o źródłach najlepszego zbytu produktów 
surowych, fabrycznych i przemysłowych i t p .

IV. Dział pośrednictwa.
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, lasów, górnictw, re­

alności, w dzierżawach i najmach, w kupnie i sprzedaży produktów surowych 
i fabrycznych, wyszukuje spólników, pośredniczy w zawarciu małżeństw itp.

Dostarcza prywatnych urzędników i oficjalistów wszelkiej kategoryi, 
nauczycieli, pomocników handlowych, przemysłowych i fabrycznych, jak nie­
mniej służbę wiejską i miejską wszelkiego rodzaju.

Aby być w możności tylko rzeczywiście dobrą zaufania godną 
i zasady clirześciaiiskiej moralności wyznającą służbę Szanownej 
P. T. Publiczności dostarczyć, zaprowadziliśmy stały kataster kwa­
lifikacyjny wszystkich oficyalistów i służby, oparty na poufnych 
informacyach, w skutek czego polecamy tylko tych, o których pra­
wości wszechstronne mamy przekonanie.

Jakkolwiek ta, na zupełnej dyskrecyi polegająca, a przez nas po raz 
pierwszy zaprowadzona nowość na znaczne koszta nas naraża, to pomimo tego 
nie żałujemy wkładów, mając to moralne przekonanie, że w ten sposób ochro­
nimy P. T. Chlebodawców od złej i zdemoralizowanej służby, służbobiorców 
zmusimy do należytego pojmowania swych obowiązków, zaś dla naszego domu, 
postępując z góry już wytkniętą drogą, wyrobimy zupełne zaufanie, a tem 
sarpem stworzymy instytucyę od tak dawna w kraju naszym pożądaną.

W  miarę potrzeby i rozwijania się pojedytłczyeh  
agend, będziem y we wszystkich miastach prow incjonal­
nych nasze filie zakładać. (impresm) 9*20

Z Drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J . Fiałkowskich.


